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M~nen8ik naroBUWY. 
(W 52~gą rocznicę :zgonił: Romualda 

Trauguta). 

"Pamiętajmy o te:n' .że w~a~ 
dza jest aktem pOSWlęcema, 
a n·je ambicji i że poświęcenia 
tego Ojczyźnie o.d~awiać ~ie 
możemy, kiedy włdzImy kome~ 
cznosć". (Traugut "do Bosaka 
(hr. Hauke) 31m 1864 r.) 

Na tle ponurych obrazów tragicz~ 
nej walki o niepodlegloś.ć n~rodu w r. 
1863 obok wielu postacJ, ktore zdobyly 
sobi~ wieczną pamięć, najbardziej ęóru-. 
jącą, . ni~z~yklej mocy' <,:harakteru l po: 
święceh.la Jest ,postacbohatera'męczen 
nika - Romualda Trauguta. . 

W ostatnich godzinach powstama 
losy wyprowadziły go na czoło widowni 
wypadków, niestety - zap~źno. _ 

Poświęceniem się sWOJem zamyka 
tajemny dyktator chlubną ka~tę.krwa: 
wych dziejów ... ow.ej .~ wieh)mle$l~czneJ 
walki naszej o wolność .. 

Traugut . pochodzU z Kobryń~z~zy­
zny w Brzeskiem, gdziezdawna lUZ 0-· 

:siadła jego rodzina, urodzi! się 28 sty~ 
cznia 1826 r. 

Po ukoń<,:zeniu szkoły w Swisłoczy, 
wstąpił w Petersburgu do prywatnej. a­
kademji inżynierów. Podczas. WOjny 
krymskiej widzimy go. już j~ko .oficera sa­
perów, cieszącego SIę wlel~lem uz::~­
niem i zaufaniem wśród zWlerzchnoscl. 

Po wojnie krymskiej w cztery lata 
porzuca zawód wojskowy i wraca .~o 
majątku ojczystego Ost. owa w pobhzu 
Kobrynia. 

Za namową naczelnika wojewódz­
twa brzeskiego Apollona Hofmejstera, 
przyjmuje Traugut dowództwo, nad. tak 
zwaną part ją kobryńską, kiora mgdy 
wi.ęcej nad 200 ludzi nie; .liczyła.. Na 
czele tego maleńkiego odazlafu dZlc:lny 
dowódzca, umiłowany prze~ ~~{ch zot~ 
nierzy, odnosi szereg zwyclęSl';.lCn poty­
czek, wreszcie jednak wyczerpany gło~ 
ilem i okrą;~any przez znacznie pr~ewa­
iające siły rosyjskie, w dru,g:ej p~l<?wic 
lipca, pragnąc ocalić re.szi!<:. odCfzlał:-r~ . 
podziem gc; n~ dZi.esiątl-;i" by_. ułatwlc 
przedostame SIę do Kobrynszczyzny. 

Sam' na czele dwudziestu ludzi, 
chory, wyruszył w drogę ostatni.. Niea 

d ,-t· g U cho-stety, po- czas UC'ąZllwe o marsz .. 
roba zwalii'a z nóg Trauguta, znalęzl 
jednak bezpieczne schronienie, gdzie 
wypocząwszy i oz~rowiawszy,· w końcu 
lipca 1863 r. wyruszył do Warszawy" 
pragnąc nawiązaćstosunki,z ówczesnym 
rządem narodowym, na ktorym wywarł 
dodatnie wrażenie swą prostotą zacho­
wania się, bystrością orientacji, jasnym 
sądem i wytrwałością zdania. 

. Wkróteeczlonkowie rządu narD· 
dowego powo~a1i Trauguta do swego. 
grona i powierzyli mu fustrację zagra­
nicznych wojskowych agencji· powstań-
czych. . 

Widu historyków utrzymuje, że. ks. 
Władyslaw Czartoryski byłlnicjatQrem 
dyktatury tajnej Trauguta. ..' 

W 'rzeczywistoś-:l jednak - jak u .. 
trzymujewspóltowarzysz pracy dykta­
tora Marjan Dublecki-myśl (iięciawia­
dzy w swe dfonie wyniósł Traugut z 
podwoi Pal ais RoyaI, z rezydencji ks. 
Napoleona Hieronima Bonapartego, sy~, 
nowca Napoleona III. Tam bowiem. u~ 
słyszał lIslowa wielkiej zac~ęty i wiel­
kiej nadziei dla nas:· zachęty ~o wy­
trwaniat. do zbrojnego. przetrwanla przez 

zimet któreikoniec· miał być poc7.ątkiem 
interwencji orężnej rządu fran(iuskiego". 

Dnia 10 października Traugut po­
wrócił do Warszawy za paszportem ku~ 
ca galicyjskiego, Michała Czarneckiego 
i zamieszkał początkowo w hotelu Sa~ 
skim. . 

Qto jak opisuje naoczny świade~ 
objęcie władzy dyktatorskiej przez Trau-
guta: . .. d' 

"Dnia 17 października,. okolo go z, 
.10 rano, zebrał się Rząd Narodowy 
(wrześniowy) na posiedzenie w komple­
cie, oprócz Dobr.owolskieg~ (D. opuś:ił 
miasto w przededniu chwibstan!lwcze~). 
Wprędce po rozpoczęciu posIedzem~, 
przyszedł Traugut. Byli zatem obefm: 
Józef Narzymski. Adam Asnyk, PlO!!' 
Kobylański - rzeczywiści. członko!le 
wrześniowego Rządu Narodowego procz 
nich zaś~Józef Galę7.owski i Józef Ja,:, 
no wsk i.. 

Traugut w krótkich, ,energiqznych 
słowach wypowiedział rządowi gorzk~ 
prawdę. Wskazał im na jakwieIkię 
niebezpi'eczen~!~o .f!~rćlzili .spr~~~ po\\t". 

"st-aiinr ·t'ru-otkoza'Konczyl, ze mogą sw~ 
, mi ·osobami. r.ozporzą~zać ·~u.pełn!e ~W?: 
bodnie ••. lecz przestają byc w tej cnwlh 
Rządem Narodowym, a on sam ster te­
goż Rządu obejmuje., Nikt ani słowa 
więcej nie powiedział, tyle byłO stanow­
czości, siły, a przedewszystkiem praw~y 

. w calem przemówieniu Trauguta. MIl· 
cząco wszyscy się rozeszli - bez słowa 
protestu, a może ,nawet· z wewnętrznem 
w głębi duszy ,zadowoleniem, ze vrzy" 
szedł ktoś, co dobrowolnie brał na sie­
bie ciężar i to cięża:r' wielkUba-dzo 
niebezpieczny"*) 

Z własnej woli, wiedziony uczuciem 
głęboldego patryjotyzmut zjawił się Mąż 
opatrzności?wy, który w przeCiągu ~ół 
roku sam Jeden . pracował ponad SJly 
ludzkie, sam poniósł na barkach swych· 
cały ciężar władzy i odpowiedzialn~ścL 

. Żadnego koła rządzącego me za­
wiązał, sam był tym ofiarnikiem I.vielkiej 
sprawy, za którą śmierć męczeńską z rąk 
katów moskiewskich poniósł. 

Jago tyHm niezwyl~łej woli i dłoni 
sprężystej; żelaznej, z8awdzi~c~aćna~e­
ży że powstanie, wsrod na)mepomysl-:o 
ni~jszych warunków i najdęzszych oko­
liczności przetrwało zimę 63/64 ro.ku. 

. Ci których później, z nim Jedno-
" l h t . . I.· . cześnie- pisze 1S orył\-m.i\~l:zYCJa 1'0" 

syjsku traciła, których naz~ała ~ząd~m 
Narodowymt żadnego rz~au, ~m pOJ~" 
dyńczo, ani ~ei. razem~ w. zadner ~ chWIl 
po\vstania me tworzylI, zadnym lządel!' 
nie by!:, acz. zajmowali różne. St~:-OW1-
sl~a, różnymi czasy w organiZaCjI po-
wstańczeju. __ " .• 

Bez względu na piętrzące SIę z ~a: .. 
clą chwlIą trudności, na wyłomy wsro,d 
organizacji wskutek licznych ares.ztowan, 
dyktator nie ugiął się prz~d nlczem-: 
pozostał u steru do ostatmego rn0t.ne!l 
tu, wciąż jednakowo, bez wytchmema 
pracując. .. . . 

Wyszukano dla mego mer:ozorne 
. mieSzkanie przy ulicy. Smolnej .]\fg 1, 

którego niemal nigdy me <?Pl~szcz~ł. 
Traugut ~ie~ział .na )afile !n~bez­

pieczeństwo plers SWOJą wysLawla l był , na nie bezwzględnie przygotowanY. 
! ... Oto co pisał w lutym 1864 r. do 

jednego' z wybitnych dowódzcó\y po-
wstania: . . . ' 

U nas władza nie jest celem al?­
hien; ale ąktempoświęcenia, a. to, co 
głosimy nie je~t. piękną tylko I czcz.!! 
f.Drrną· alewyniluem naszych przekonanI , -

. *) Z rękop1s9W Józefa Jankowskiego. 

prac i trudów całego życia, poję~jem 
tak stałem i niezłomnem, że za me w 
każdej chwili też życie dać jesteśmy go~ 
towi i codzien je narażamy". 

Traugut . umiał wznieść się ponad 
tłumy, przez cały okres swej dyktat~ry 
stal niemal Ciągle u stóp szubiemcy, 
nieustraszony jednak - wszysfk? p~­
święcając na ołtarzu niepodlegtoscl OJ-
czyzny... .. 

Na wiosnę aresztowano mIędzy m" 
nymi, należących do organizacji, lecz 
nie zajmujących w niej wyższych stąno~ 
wisk, . lekarzy: Karola Przybylskiego i 
Cezarego Morawskiego, którzy przez ma­
łoduszność·i teh. órzosfwo, złOŻYIi~bcią .. 
żające wielkiego dyktatora zeznane. 

Od teichwili uważac należy OS po­
wstania i Traugufa za rozstrzygnięty. . 

Dnia 11 kwietnia 1864 F. o gOd~l~ 
nie 1 w nocy, do mieszkania Trau1:',:ta 
wtargnęli moskiewsc~ siepacze, l?ytaląc 
czy tu mieszka Michał CzarneckI, gd~z 
pod takiem nazwiskiem .ukrywał SIę 
dyktator. 

Traugut z,"lajilował się. ju.t w łóżk1,l .. 
Ujrzawszy wchodzących, ze smut­

kiem, lecz ze zwykłą sobie zimną krwią 
rzekł: . 

- To już ... -i z całym spokOjem .po-
zwom się aresztowac. . 

Poczatkowo umieszczono go na"Pa~ 
wiaku",wkrótce jednak w odosobnieniu 
przewieziono go do celi NQ 2~ w sł~n­
nym X pawilonie cytadeli, gdZIe stawlo-
no go przed sąd wojenny. '1 

Złudzen być nie mogło! męczenmK­
.bohater musiał zginąć na szubienicy. 

Wczesnym tez ranldem dnia 5 slerrni~ 
1864 r. wraz z mniemanymi członkamI 
Rządu' Narodowego: Rafałem Krajeżw~ 
skim Józefem Toczyskim, Romanem u­
Iitisklm i Janem Jeziorańskim, po.wie­
ziOno Romualda Tr::;ugufa na StOkł cy­
tadeli gdzie widniało pięć szkieletów 
nowoi:lOstawionych szubienic ... 

Rozpoczęło się długie czytanie wyr?­
ku, poczemprzysfąpiono do dok~nan~a 
egzekucji, pierwszego tracono JezIOran­
skiego, ostafniego Tralł,guta ... 

Rząd najezdniCZY zatryum~ował-:a~e 
mylne by~y jego rachuby:. mozn3 .zm!a~­
dżyć życie człowieka, mozna bezhtosme 
naigrawać się ze zwyciężonego przemo­
cą i brutalną stopę stawiać mu na pier­
gi, ale Ducha zabić nie można! 

Q. 

W rocznicę. 
Stracili ich o wczesnym, wczesnym świcie ... 
Nim jeszcze nocy mrok zdjął z nieba ~we zasłony, 

. Nim pierwszy słońca blask zapłonął na błękicie ... 
I nie zegnały ich z kościołów gromkie dzwony, 
I nie tegnały ich rozgłośne naSZe jęki, 
I me żegnały ich p.:lgrzebnych śpiewów dźwięki .•• 

Stracm ich o wczesnym, wczesnym świcie.'; 
Jak gdyby światła dnia źli kaci się lękali •.• 
Odważnie i bez skarg'oddali za Das tycie. 
A myśmy w6wc?:as tak spokojnie, słodko' spali, 
ł cudnycn marzeń świat rozkosznie, błogo śnili. 
Gdy dla ich martwych ciał samotne groby ryli ••• 

StraciIiich o wczesnym, wctesnym świcie ... 
Prze~zysty, jasny kwiat zdeptały brudne nogi. .. 
Z za wegła podla dłoń zadała cios im skrycie, 
W bezpiamą czoła biel męcztństwa wbiła głogi, 
~zucała w bezdeń mąk, w piekielnYCh prób katusze, 
BO,· wraz z ćiałami ich,pragn~la zabić dusze ••• 

Kaida ogłnszenilJ najmnie} 40 f81.. 

. Stracili icb o wczeSlBym, wczesnym świcie ... 
Ż~ zwali nas, bt z dusz niewoli zerwać pęta. 
Że zwiastowali nam wyśnione, nowe zycie, 
Ze cncieli aby §wiat objęła miłość święta, 
Ze wiedh z mrokÓw nas w promienne szczęścia słoń~ 
Ze bIli pośród nas, jak Wiecznej Polski gońce ..• 

Stracili ich o wczesnym_ wczesnym świcie ... 
Gdy jeszcze 'wokół nas ich gromkie zewy brzmiały_ 
Gdy odgłos czynów ich przyśpieszał serc n~m bicie. 
Gdy zbożne wiary ich za sobą w bój nas rwały, 
Gdy długo śpiący bunt zbudzony powstał z truny. 
I, zbrojny w Polski gniew, zapalił zemsty łuny ••• 

Stracili ich o wczesnym. wczesnym świcie ... 

Marceli Bach 

Polska przynależność państwowa, 

Z Wit:d"lia donoszą do !oDziee. Pozn.·~ 
Bardzo ważny p06tuht, o który zabiegał 
szczególnie mini~tilr Galicji, p. Morawski zo­
stał ostateoznie spełniony. 

. Przyznane' mieszkalll.lom KrólestwA 
polskiej przyp.alezności państwowej" kła­

dzie kres wielu dokuczliwościom i mimowol­
nym rciesprawiedliwosciom. Od chwili oku­
pacji Królestwa Polskiego przez armję \\u­
s:ryjacko ~ węgierską wytwor~yła ei\! pod 
względem prawno-państwowym częstJ bar­
dZil .rzykra sytu'lcja. Władze okuplloyjn.e 
starv.łv sie o z:lenaksjanie potrzeb tamtej" 

. szej lUdnoŚcj~ a Jednak wzajemny stosunek 
ciągle by ł niejasny. 

Europa od wielu lat zapomniała o ist­
nieniu uznanej przez nlięd~Vllarodowy trak­
tat państwow'}śd polskiej i [uyzwyezaiła si~ 
uważaó Królestwo $a jedną z licznych prD­
wincji rosyiski~go imperjum. W myśl posta­
nowień układu haskiego z r. 1907 uważały 
więc władze okupacyjne mieszkllń;:ów Kró­
la twa za poddanych ro~yjski\!b i to poddań~ 
Bt\"O uwidoc~nbły w udzielanyoh im paez .. 
portach. Nie dł1Ść Dl> tern. W dalszej kon­
sekwenoji mieszkańcy Królestwa Polskiego, 
których wojU9, .zaskoc~yła \'II AUiltrji, uwa­
żani byli za poddanych państwa 11ierrzyja­
ciehldego i odpowiednio traktowani. 

PrawdA: władz9 ansh'yjaclde s:tarał$ 
się o złśgod,enietej praktyki, l'lnsadlliczo 
jedr:ak odstąpić od niej nie mogły. Zd:l~zały 
się np.; wypadki wręcz rozp:;;;zliwp. ZlllirZ!I" 
. ło się np., źe mąż, Służy! w legjolHl.!!h

l 
weho­

dzą,('ych w skład armii austro~węgie!skiej, 
a równ~·c7.eśnie Źon·~ traktowuna była jak" 
poddanka nieprzyj~ielskit'go p:~ń3h\'a. 

Niez1iczone takie wypadki op;erały siEi 
o minif!terjum dla Galicji. Minister Moraw­
ski w każdym wypadku oE!c.biśoie i skutecl!" 
Dltł inter'wenjował, ale zasadniczo polacy 
z Królestwa uohodzili ciągle za poddanyoh ro­
syjskich. 

GalicyjSkie ministarjum wypracowało 
memorj~\ł, w którymila podstawie hIstory­
C2i'lej i prawno-pHństwowej udowodniło, że 
odrębna państwowość poiska WOb'2C Euro~y 
ciągle istnieje, bez względu na pogwałcellle 
prtez Rosję aktu kongresowego. 

I\ówr.ocześnie w praSie (nPolen", "Czas" 
it.d.) przeprowadzony został gruutown.~ do-

. wód, ze nawet po zniesieniu konst:ytuOjl p~l­
skiej Rosja sama w ustawodawstwIe CyWIl­
nem dalejobręhoość państwową po'ską u· 
znawała. Władze okupacyjne zbadały jak 
najgruutowniej ,te wyw~dy i doszł! d~ ~rze: 
konania że pan!!twowosć polSka IstnIeJe, l 
zarządziłY, by na przyszłcŚ!! w paezportaeb 
i innych dokumentach mieszkuńców Króle .. 
stwa 'określano, jako przynależnych do pań .. 
stwowości polskiej_ 
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Telegramy. 
Wielka kwate .. a Gł~wnalł 

4-go sierpńia. - Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Watka artyleryjska na północ od 

strumienia Ancre dosięgła znowu 
wielkiej siły. Pomiędzy Ancre a 
Somme prowadzona j2St ona z. nie­
zmienną owałtowncśeią. Odparto e­
nergiczne

O 

ataki nieprzyjacielski.e na 
pÓłnocy od Ovillers na połudmowy 
t3chódod Guillemont i na rółnoc 
od folwarku Monacu. Na południe 
od SommE', rozchwiał się noFcny ata~ 
przeciwnika pod Barleux. .ra.~cuZl 
wczoraj wieczoręm zdołali, welsĆ ~ 
posiadanie naszych stanowisk u ,WSI 

Fleury i na połud:lie od fortu Thlau­
mont. Kontrataki nasze, wykonane 
dziś rano przywr6ciły nam znowu 
zupełnie wieś Fleury,oraz rowy n~ 
zacbód i północn~ z?chód. O? t~J 
mfejscowości. Ataki merrzY13clelskle 
na północ.ny zachód od. fortu Thiau-

'.mont, oraz na stanowIska nasze w 
lasach Cha.pitre i B0rg odparte wczo: 
raj wieczorem z wielkie·m~ s~rataml 
dla nieprzyjaciela. S?'tuaqa Jest o­
becnie znowu taką, laką była przed 
atakiem francuskim, wykonanym na· 
kładem bardzo wielkich sił. . 

Porucznik Mulzer w walce po­
wi~trznej pod Lens wytrącił z. w~lki 
dziewiąty .z kolei aparat przeciwnika! 
zaś porucznik Frarlk1 przedwczoraj 
pod Beaumetz-szósty z kolei apa­
parat. Następnie wczoraj pod Pe­
ronne strącono dwupłatowiec fran­
cuski, zaś jeszcze d~ał jak .dodatk?: 
wo doniosiono, lotmcy nasI strąctli 
l sierpnia. na południowy zachód od 
Arras i pod Lihoąs. Przy. pomO?y 
ognia ochronnego strącon? po łe-
dnym samolocie nieprzYJacIelskIm 
pod Berlas-au-Bois (na południowy 
zachód od Arras) i pod Nam ur. Ten 
ostatni należał do eskadry, która a­
lakowała Namur, wyrządziwszy nie­
ł.paczne szkody materjalne. 

Z widowni wschodniej. 
Grupa IDojsk generała marszałka polnego 

Hindenbnrga. 

Na północny zachód od p~~ .. 
staw, przy pomocy ognia, Zn;US;!I. 

śmy nieprzyjaciela do poddam& :0-
wów czołowych, zaś w okolicy Szp1a: 
gły (pomiędzy je.ziorami Nar?cz 1 
Wiszniew), odparhśmy natarCIa .na 
posterunki naszych polnychstrazy. 

Nad rzeką Serwecz na ws;:hód 
od Horodyszcza. oraz nad Szczarą, 
na połudnklWY wschód od Barana: 
wicz. odbywają się energiczne .walki 
na granaty ręczne. Pod Lubleszo­
wOm rozchwiały si~ kilkakrotnie sil­
ne ataki nieprzyjacielskie. W od­
cinku SHowicze - Wielick rozwinęły 
si~ gwałtowne walki, podczas któ: 
ryeh przeciwni~ wtargnął d~ WSI 
Rndka·Mirsllska i do przylegających 
linji. W kontrataku bataljony nie­
mieckie i austryjacko·węgierskie, oraz 
część Legjonów polskich odzyskały 
~pełnie utracony teren. Zab~no 
361 jeńców. zdobyto liczne karabmy 
maszynowe i.odparto ponawiane przez 
Rosjan ataki. Dalej na południe. o­
raz pod Ostrowiem i w okolicy na 
wschód od S w{ntnch przedsięwzięcia 
nieprzyjacielskie pod działaniem na­
szego ognia nie zdołały się rozwinąć. 

front wojsk feldmarszałka nfcgksf(cia 
KaTola. 

Na froncie larmji generała hra­
biego Bothmera, nie zaszło nle szcze­
gólnego. W Karpatach i W okolicy 
Kopiła wojska niemieckie uzyskały 
teren. 

Z widowni balkańskiej~ 

Przed pozyciatpi na połudn:e od 

OAZETA ŁÓDZKA 

d O c:p"'ł"czeń;:twa rzenie .lepszego naro owe~ . '-' '-n -ki- za-BItolji pdbyły się utarczki z oddzi~­
łami serbskImi z t10myślnym wym­
kiem dla przednich straży bułgar­
skich. 

robotmczego. Ze stanowiska. ~o ~.Yż obe
w granicznej błędem byłoby mowIĆ }U 

cni e o ściśle nakreślonych :ela.cb, c: idY 
. wałka wre jeszcze na zacbodzIe 1 w_c a-

Urzędtltwy komunikat 
. ausłryjacki. 

WlED&1\I. 4-go sierpnIa. 
Z widQwni rosyjskiej. 

Na zacllód od górnego biegu 
Mołdawy i nad Czarnym Czeremo­
szem, na prawem skrzydle frontu, u .. 
'iworzonefo przez wojska pod do.;. 
"'6dztweiji I1aczellJem Jeldmarszałka­
porucznik::! arcyksięcia. Karola Plan­
dS'lka Jó~tfa rozwinęły się nowe 
walki o pzehiegu pomyślnym dla 
wojsk sprzymierzonych. W centr~m 
i na lewem skrzydle frontu wOJSk 
arcyksięCia-żadnych zdarzeń. Pod 
Założem nłeprzyjacielzaatakował na· 
sze ::..tanowiska. Odparto go. Walki 
trwają dalEj. Na froncie armji ge­
nerała-rmlkoYinika v. Tereszty-Anslky 
kawaleTja nasza odparła atak w wal~ 
ce na bagnQty. Na przestrzeni tei 
przedwczoraj jeden z samolotów na­
szych strącil dwupłatowiec rueprzy­
jacieiski systemu Farmana. Na za­
chód od Kaszówki~ nad ::jtocbodem, 
złamał się wczoraj silny atak rosyjski. 

Po południu nieprzyjaciel t pono­
wiwszy szturmy pod Budką, zdołał 
wtargnąć na nasze linje; pospieszajl!-' 
ce z odsi~czą bataliony niemieckie i 
austryJ~E:ko-węgierskie, oraz części 
Legjonów polskich wyparły pod wie­
. czór nieprzyja.ciela zupełnie. Na po­
łudnia od drogi żelaznej Sarny -
Kowel wojska generała Falba odpar­
ły silny atak rosyjski. 

Z włowni włóskiej. 
. Sytuacja jest bez zmiany. Na 
wielu odcinkach frontu bonzo arty~ 
Ierja nieprzyiacielska rozmnęławczo:' . 
raj energiczną akcjęt 

Z widowfie południowo-wschodniej. 
Nic ważnego. 
z~ sze:[asztaba generalnego. 

fi o efer. 
marszałek ]HJllty porEU:Znl.'l. 

l sierpnia rolpOCzął publiczną dzia .. 
łalność Niemiecki Komitet Narodowy dla 
sprowadzenia zaszczyinegQ pokoju, repre­
zentowany llIzez wszystkie warstwy spo­
łeczne Niemi'c pod przewodnictwem księ­
cia Wedla. Dątenie do zachowania ści­
sIej łączoośd pomiędzy calem narodem 
i rządem z.nalazło u wszystkich energicz­
ne poparcie t tywe· uznanie. Jako mó­
wców pozyskano najwybifniejszych ludzi. 
znanych na polt! nankowem, politycznem 
i społeczneDt, którzy rozwinęli przejrzysty 
program wojennych celów Niemiec. 

Odbyły się fut zebranla w (szeregu 
miast. na których wygłoszono mowy pro­
gramowe. W Lipsku przemawiał Naumann 
w Mannbeimie- Sue1ekum1 w Bochum­
Bernharot W' Poznaniu - prał. Braumgar­
ten, w Kolonji - d-r Pfejifer. w Saarbril­
cken - d-r Giesbar:s, w Kallel - prot 
Onken z Heid.IburgU, w Frankfurcie n.M. 
-deputowany do parlamentu Rzeszy, von 
Payer, w Dreznie - radca tajny, profesor. 
l\abl. 

W Berltnie plot Harnack przemaw;ał 
na temat: Na progu trzeciego roku wojny. 
Harnack odtworzył 'zdarzenia pierwszego 
dnia rGzpoczęcia wojny przed dwoma la­
ty. a następnie zajrzał w przyszło~ bio­
rąc za podstaw~ punkt widzenia history­
czno - polityczny. Harnack dał odpowielit 
na trzy pytania: Na czem Niemcyopiera .. 
ją swą ufuość? Jakie są ich cele? Czego 
od nich wymaga doba bietąca? Odpowiedź 
jegQbrzmiała~ Jł Ufność nasza' w Bogu, w 
naszem niezrównanem wojsku wraz z jego 
wielkimi WOt!zamij ufamy k~ero.wnikom na­
szego państwa i naszego. rządu. W szcze~ 
gólności ufność ta dotyczy kanclerza Rze .. 
szy, którego mądre! polityce zawdzięczamy 
również uniknięcie zatargów z państwami 
net1traInemi. Na drugie pytanie mówca. 
odpowiedział z punktu widzenia polityki 
wcwnętmtej i zifgranicznej. Na wewnątrz 
..:... zachowanie i podniesienie sił narodo­
wych we wszystkicb kierunkach i niwo-

dzie. 
Jednakże myślący naród chce, prz~ .. 

dei wiedziećJ o co walczy. Na wsC:lOGZle 
Rosja winna być odparta na tory hlstor~­
cznej pc Utyki wschodniej. Na ~8.chodz!e 
powinny być zabezpieczone granIce nasz~ 
przeciw zakusom angielskim na morzU t 

nowym knowaniom przeciwko nam na 
gruncie belgijskim. . 

. W Poznaniu prałat Baumgarten o?r~-
niczył się do uwvdatn:enia i zobrazowama 
głównej swej l'ilyŚli prze~odniejt a tą ,było 
nawoływanie do jednOŚCI wewnętrzneJ, do 
zgody' i do zaufania wobec osób ~tojących 
u steru państwa. Co do warunkow poko­
ju~ to prelegent ogólnie tylko. ~aznaczył, 
że odróżnić trzeba pewne mmll~um żą­
dań, potrzebnych do zabezpieczema spo­
kojnego rozwojl1 Rzeszy od nieokreślonvch 
daleko idących ~yczeń i aspiracji. . 

Od owych pierwszych warunków m~ 
można odstap:ć i rząd nigdy nie odstąpi, 
natomiast wszystko, co pozatem lefy, sta­
nowić będ, ie przedmiot targów przy kM­
rych różne momenty będą rozstrzygać. 

. . Prelegent zwrócił się ostro przeciw­
ko pogłoskom, jakoby rząd z ubocznych 
względów politycznych był gotów zrezy: 
gnować z uźycia pewnych środków walkI 
orężnej. Końcowy ustęp wykładu p)ś~ię· 
cił mówca sprawie socjalnej wykaZUJąc, 
że ,wojna wpłynąć musi na zbliżenie czy· 
sto ludzkie poszczeg6lnych warstw do sie­
bie. O kwestji polskiej mówca nie wspo­
mniał. 

Zdania wygłoszone przez mówców na 
rÓŻnych zebraniach wyrażają niepodzielną 
zgodność·w sprawach nowej orjentacji n!! 
poln polityki wewnętrznej i zagraniczneJ. 
oraz celów wojennych w zrozumieniu Ni~­
mieckiego Komitetu narodowego. Ogólnie 
uznano konieczność, te naród niemiecki 
zjednoczony żądaniami pokojowemi. po­
przeć winien jednomyślnie rząd, zrzekaj~c 
się tymczasowo publicznego roztrząsama 
celów wojny. 

KronIku POUWCZł1I1. 
, Co opowiadają rosjanie? 

PETERSBURG, 4 sierpnia. Spra­
wozdanie urzędowe z dnia :3 sierpnia. 

Front zachodni: W nocy na 2 sierp­
nia wykonal nieprzyjaciel atak gazowy 
na terenie Smorgoń. Pod osłoną fal 
gazowych wykonali niemcy atak, który 
został odparty z wielldemi dla nich stra­
tami. 

PETERSBUR~ 4 sierpnia. Spra­
wozdanie urzędowe z: dnia 3 sierpnia 
wieczorem: 

Pod Stocbodem wywiązały się w 
okolicy Hulewicz gwałtowne walki. 

W walkach nad Seretem z.ostal ra" 
niony pułkownik Woronow. 

Z komunikatów koalicji. 
. Z francuskiego (3 siepnia). 
Odparliśmy liczne ataki na Monacu. 

Na południe od Estree w ogniu naszym 
rozchwiał się konftoafak' niemiecki. 

Od 1 sierpnia na prawym brzegu 
Mozy wzięliśmy 1100 jeńców. 

W okolicy Vaux - Ghapitre -Che­
nois - walki. artyleryjskie. 

Na prawylIl brzegu Mozy na fron- . 
cle Thiat.mont -Fleury piechota nasza 
zdobyla wszystkie rowy pomiędzy tymi 
dwoma punktami aż na poludnie od 
fmw i okolicy wzgórza 320. 

Po wspomnianej walce wie§ Fleury 
została ćałkowiąie zdobyta przez nasze 
wojska.. Liczba jeńców przenosi 65Q. 

W okolicy Cbenois w ataku wzię-­
liśmy w posiadanię większą część sua· 
conego przedwczoraj terenu. 

Z angielskiego (3 sierpnia). 
Anglicy zyskali teren na północ od 

&zenon lePefit i odparli ataki nie­
mieckie w lesie Delville. Nocą na las 
w DelvHle natarły cztery silne oddziały 
niemieckie, zostały jednak odparte z 
ciężkiemi stratami. Ciężka artylerja an .. 
gielska ostrzeliwala silnie ufortyfikowa. 
ny punkt pomiędzy ThiepvaI i Pozieres. 
Na innych punktach frontu rzeki Somme 
toczyły się zawzięte walki artyleryjskie. 

Z włoskiego (2 sierpnia). 
Najnowsze doniesienia. o przebiegu 

bitwy. stoczonej wieczorem 31 lipca w 
donnie Astachut dają obraz dotkll.wej 
klęski, jaką poniósł nieprzyjaciel. 

Na obszarze T olany nieprzyjaciel 
ponowił wczoraj bezskuteczne usilowa~ 
nie w kierunku stanowiska naszego pod 
lasem rorceUa . 

W dolinie górnego biegu Degany 

KONSULENT PRAWNY 

Aleksander v. Gersdorlf. 
przeniósł swe biuro do lokalu w tymte domu 

Piotrkowska 84, parter, front. 
\ 

artyleria nieprzYiacielska wyrzucała horn· 
by płonące na Farni i Avohl"i. Nasza­
odpowiedziała zburzeniem części miej 
scowości Mauthen w dolinie GaiI. 

Dnia 27 lipca samoloty nieprzyja 
cielskie bez iadnej potrzeby 'milltarn~ 
bombardowały nasze otwarte miast\! 
nad morzem Adrjatyckiem, za co wczor81 
przed południem eSkadra naszych samo 
lot6w-Caproni bombardowała nad za· 
toką Fiume fabrykę Whltchead. wyrCł 
biającą torpedy i łodzie podwodne, p~ 
łożoną w odleglości :3 klm. na zachóć 
od miasta. 

Joffre Z okazji rocznicy 
wojny. 

A~encja Havasa donosi: .GeneraIissi 
mus Joffre wydał następu!ący rozka: 
do armji: . 

Żołnierze repuhLki! Rozpoczyna S1l 
wasz trzeci rok wojny. qd d,:"óc~ 1<; 
ponosicie cięż?ry str,:szne} WOlny l ~lt 
słabn'iecie. ZmweczycIe wszystkIe Pl8: 

ny naszych wrogów. Pokonaliście g< 
nad Mamą, powstrzymaliście na.d Iz~r~ 
pobiliście w Artois i w SzampanIi,. wow 
czas) gdy napróźno szukał zWYC1ę?twt 
na równinach Rosj'. Wasz zwyclęsk 
opór w bitwie pod Verdu.n "!" ~iąg.u p~ę 
ciu miesięcy rlamał wy~,łkl memleckl? 
Dzięki waszej dzielno~cl mc;gly ,armJ,ł 
naszych sprzymierzeńcow kuc b:on, k~o 
rej potęgę dziś uczuwa nasz n:.evrz~ja 
ciel na wszystkich frontach. B.IZ~ą les 
chwila, w której sila miI!tarna Niemiel 
złamie się pod naszym wspólnym naci­
skiem. 

Żołnierze Francji, moźecie z dum. 
spoglądać na dzielo wasze, k~óregości, 

I 
dokonali i jesteści<; zdecydowa!ll przeprO" 
wadzrć je do konca. Mozecle być pe 
wni zwycięstwa. 
Wojska tureckie ., Galicji,. 

Ambasador turecki Haki pasza, . oma" 
wiająe wiadomość ~ przybyciu \>ojsk tu­
reckIch do Galicji, oświadczył współpra.­
cownikowi lIBerl. Ztg~ sm Mittag łł między 
ionami: 

Nie mamy wprawdzie niewycterpane­
go materjału ludzkiego, mamy jednak ~o. 
syć wyćwiczollych żo~nferilY. kt~rzy Cl~ 
szyć sie będą II możnoscl ~alczeDla rama 
w"ramię ze" swoimi niemieckimi i auł 
8trvjacko-w~<1iersldmi sojusznikamj. tak ss: 
mo· jak frwego czasu sprzymierzeńcy ~ 
walczyli obok wojsk tureckich na Ga!Hpoll 
przeciw anglikom i franeu!lom. ~UCIW8ZJ 
okiem na inne tureckie tereny wOJny, mo­
żemy być w zupełności zadowolewz na. 
szych eukeesów. 
. W Trypolisie nasi arabscy pohratym­
cy . zadali włochom decyduj~cą klęsk4i 
Wzi~to tam do niewoli 6,000 włoehów~ in. 
nyeh wybita, tak, że dZisiaj Trypolis OCZY' 
szczony jest w zupełndci z wojsk wło· 
sklch. ~ 

Wprost wspaniałem jest nasze poło. 
jenie w Persii. Rosjanie byli już w odda. 
leniu 2!aledwie 70 kilometrów, obecnie od. 
rzueiłiśmy ioh na odległość przeszło 300 
kilometrów. 

Najsłabszym punktem Anglji jest ka .. 
nał Suazki. Walka z Anglją, to walka na 
śmi 'ró i życie. Chodzi tu o egzY8tenci~ 
błamu. Dzisiaj walczyć. będziemy z Ilaszym 
odwiecznym wrogiem, RoSją w Galicji, tak 
samo zadamy również i Angljl, drugiemu 
naszemu odwiecznemu wrogowi} śmiertel­
ny eios. w jej nlljczułszam mLjscu. w Sue" 
zie. 

Ostatni r apori. 
Galeta I.openhllska .Bnlinska TidtUl­

dó" donosi II Go~teborg: Rybak z ~hrstraa .. 
du znalazł przy Sk'gerraku. flaszkę. za wie. 
rającą ostatni raport z dnia 2 lut9go 1916 
r. komendl1nta Loewe, kierującego nisszcz~. 
$uym statkiem powh:trznym "L 19". 

Raport, adreaowanj do kapitana kor­
wety Strassera, głos:: ItPowłoka płynie l'l 15 
ludźmi na platformie "L 19- pod 3 stop­
ni~m wschodnim. Pr6buj~ tlapis::c ostatni 
raport. Trzy uszkodzenia motoru. Lekki 
whil' przeciwny w dtodze powrotnej pua­
szkodził podt6ży i skierował mnie we mgle 
do Holandji, gdzie byliśmy ostrzeliwani I kil .. 
rablnó\v. Trzy motory odm6wiły jednoeze­
śnie posłusl!&ństwa i poło~enie stało sio bar­
dzo pownżnem i niebeapiecznem. 

Po pOłuaniu około godl. l-wybiła na­
szs ostatnia god21ina. 

Loewslr
• 

We flasllce znajduje sf~ prócz tego la 
pocztówek 5 pt·sdl'owil'niami aałogi do swyoh 
krewnych. Z poe.łówek tycb moana wy. 
wnicsl;:,,"wat\ la aałoga, po wapÓlnej modli .. 
twie, fgitH~ła w iallloh morza Półnoouego. 



s. 

Skazanie poałćwczeskich. 
Przed sądum dywisyjnym obr6n~ kra: 

jowej w Wiedniu, ukońc:aono na. publICZnej 
rozprawie, odbytei pod prz.ewodUI.ctwem puł .. 
kownika Kr6utl!a a pod klerowmctwem au­
dytora.nadpOIUc."Znlka dr. Fjl~pa Chorwat,ha 
'W dUlu BO-go lipcB, po 14-dmowern trwali!!:l, 
proces przec!wiro posłom do Rady pań,.twa. 
Wacławowi Chocowl, Franeisakowi. Buriva­
lowi JanowiVojnieiJózefowi Netolicky'emrr 
a zbrodnię współwiny w zdradzie stanu z § 61 
ustawy karnej. 

, Pod'3~awę przeprnwad~oDego przez c. k. 
prok·l1fator·ję wojskową po~t~powl!nia dowo­
dowego tworzyły własnOręctne, i rzez wymie­
nione władze skonfi::kowans przy specjal­
nem }:oatępowauiu ritlpiski ilrof.dr. T. G. 
MassarykB, litory ścigany 21 powodu zdrady 
B~anrr ueieI~ł za granicę, o konferencji tegoż 
li osl.::aria' mi posłami. - Os.kr,rżellie zastę­
powal pni, c.latar wojskowy nadporuczni)r-an­
dytor dr. Paweł Koreb, j6ko obrońca wystęo 
pował dr. Ambros z Ołomuńca. 

Oskarżani uznani sostali w zupałnoś!!i 
według skargi winnymi i skazani zostali na 
kar~ clęzkiego więzienia, a mianowicie Choe 
na sześć lat. Burival na5 lat, a Vojna i 
NetoJicky po jednym roku. Obrońca zgłosił 
zażalenie - nie ważności i od wołanie. 

Stracenie Casemenła. 
Secolo" podaje otrzymane z Londy­

nu sz~zegóły: dotyczące stracenia sir R:)­
gem Casementa w więzieóliu Tower: eJ.­
sement był protestantem, ale przed śmier­
cią wyraził zyeżenie przyjęcia go do ko­
ścioła katolickiego. Przyjął ostatnie Sa· 
kramenty, poczem spędził noc spokojnie. 
Ostatnie jego słowa były: "UmIeram za 
QjczyzDe. Niech żyje Irlandjat". 

Maasbode' ogłasza wiadomość, po~ 
daną" przez F"Central News" ~ Londynu, 
według której Casementa powJeszono. 

Warunki Rumunji. 
z Kopenhagi donoszą, że wystąpienie 

Rumunji niema prawie zupełnie szalls praw­
aopOdGbieńat"iVa, a to ze względu na waran, 
ki iakie rzad rIłmuński ,uiał ;akoby posta­
wić' koalicji: Warunki te, według słów wy­
bitnego dyplomaty SI\ nastE}pujące: 

Stanowcza kięska Hindenbnrga• 
~yparcie mocarstw centralnych sa linję 

Karpat. . . .. 
Wydfmie przez Rosję całej smnmcJIJ 

2amówionej dla Rumunji. . 
' OdDowiejilia pomoc finansowa. 

Natychmiastowe uderzenie armji Sar­
raiła w sile 300;000 lud$i na Bułgarów. 

Najlepsza polityka dłą 
Francji .. 

Omawiając nastrój we Fraacji, zanwa­
ła berneński "Tagblatt": Prawdopodobnie 
kierownicy Francji dostrzeą:ą, że najlapBią 
polityką byłoby dHt, Francji Btworlyć dobry 
pokój i zakończyć wojnę. Kontynuować da .. 
lej rzeź, gdy przyzwoity pokój bell dalszego 
rozle.wn krwi jeit możliwy, oraz wojnę dalej 
prowadzić jedynie dla: tego. że eifJ niema od­
wagi jej zakońozyó, t) sta wia rZl\d przed tak 
cię~kl\ odpowiedzialnośoią. przed Bogie~, 
ludzkością i bistorją, że można rrzyjąć, HI 
słowo: rozsądek - znajdzie po&łu;Jh. 

Nastroje włoskie. 
"Neue lUrcher Nachrichfen" do­

noszą z wiarogodnego źródła: "Z powo- " 
du zarządzeń banków niemieckich prze­
ciwkopoddanym włoskim zmęczonemu 
narodowi włoskiemu ukazało się widmo 
możliwej nowei woinv z Niemcami. Nie-

Echa tygodniowe. 
Pizystratowy iry:!mf wro­

ga.-Barb lrzyńskie okrucień­
stwo. - Dziwny zbieg okoli­
czności. - Rocznica wzięcia 
Warszawy. - Piosenki po­
wstańców. - Skwer na No-­
wym Rynku. 

Wróg tryumfował. 
rrryurnbwał wśród tysięcy bagnetów; 

którymi zabezpieczył rusztowania szubie­
nic na stokach cytadeli. 

Tłumy generałów i dygnitarzy w blj'"­
szczących mundurach były bezwstydnymi 
świadkami zbrodui- rnHGu. popełnianego 
na Wie,znie, żywem ciale Polski. 

Ukazało się pięć .wózirów-a na ka~ 
Mym skazaniec, .z towarzyszącym mu do 
Dstatniej chwili kapłanem. 

Tysiąca, ludu z głuch~ nieDawiśc:~ 
przyglądałO lih egzekucji, , przysię&,aj~c .w 
duohu wieczną zemstę kaŁom w lmlenlU 
lwojem i przyszłych pokoleń. 

Rozpoczęło się czytanie wyroku, w 
którym rozmyślnie fałszowano fakty, ohy .. 
dne kłamstwa używając za na.rzędzie do 
przekonania całego świata, li nar6d polM 
ski, wraz z wJkonaniem egzekucji na za­
wsze istnieć prżestał. 

Dekret ten rozkazano przedrukować 
wo wszystkich gazetach urzędowych na 
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chęć ludu do wOjny wzrosła ten: wię­
cej. Nastroje rewoluc~jne, sfałyslę t!lk 
wyraźne, że ra-laminłs~O\y na. pOSIe­
dzeniu w dniu 18 lipca wldzH~la Się zmu­
szoną stworzyć specjalny kGmi~et P!'a: 
sowy, mający na celu ()d~OWledmml 
środkami oslahić rozgoryczenIe tłumów. 
Wskutek energicznej propagandysocja­
list6w i wielkich strat na fronCIe prze­
waża ogólnie zdanieJ że o il~ Yl~rótce' 
nie da się osiągnąć powazmejszego 
sukcesu hojowego, może wybuchnąć 

skip", kanibna Sława--Zwierzyński"!goOl"!l1 
iułu!e;zv ;OlSkiCh legjonów, PQ!a2ły~h w ~~ 
bronie ÓiozYlimy w dniach 4, 6 i 6 I:pea f •• 
na Wołyniu pod Kog~ uchnówh. < • 

Wozoraj o goda. H-fj nmo w kOBolale 
archikatedralnym iw. Jana J. E. ks. ~.J·CY" 
biskup Kakowski eelebrowtlł nabDżenstwo 
śałQblls za duszę Ś. p. Stanisława Glezme-
fa, posła do R.a~y państwa ~ Pet~rabur:n, 
ursadzone tłtaran,em 'Pcw. g'1.az1 s. roeydI~ 
których zmarłi był rltugoletnim prel.esem 1 
dobrodziejem. W kościele. próclf zarządu 
Tow. gnil~ll!:d' sierllcyob. zebrali siEJ lbmie we Wloszech rewolucja. 

Sł~łyserbskie. 
~ przedstawiciele wszyst!ieh 'W.lretw spułecz­

nych miasta. 
"IndspendshCG Rou~aine· donoai z 

Ljonu: Ogólne straty aerbow wynot:z~ okr2l­
gło miljon ludzi, to fest 25 procent wszy­
stkiei ludności. Wchodzą w ta straŁy s po­
wodu cholery i tyfusu. 

Nowy ruch .. Irlandji. 
W angielskiej izbie gmin prezes mi­

nistrów, Asquith, p~d~zas rozprawy, nad 
kwest ją irlandzką. oswladczył co nasięp;u­
je: W wielu częśc}ach. kraju za.uwaźyretp: 
znaczne wznowieme SIę ruchu Sllln - fen!­
stów w formie najbardziej zaczepnej. '. 

W kilku miejscach doszło do pożało­
wania godnych manifes!acji publiczny::h 
na rzecz Niemiec. A~qUl:h dodał, że SIła 
woiskowa i policji są wystarczające, aby 
stłumić wszelkie nowe usiłowania zabu-,' 
rzeń. 

NaCisk Ang~ji na Rorwegję. 
Jak donosi dziennik ttAftenposten& ł 

Anglia zamknęł~ dowóz_do ~orwegj\ 
wszelkich tłuszczow, towarow kolonJalnych) 
zboża i mąki. Dwu wielkich parowców z 
maką Anglja zabroniła już wyladować. 
Wobec tego rząd norweski zmuszony był 
do interwencji. Obecnie prowadzone są 
rokowania z AngJą. 

Co do niektórych punktów nie osią­
gnięto jeszcze porozumienia. Nie .sposób 
dowiedzieć Się7 na czem polega meporo­
zumienie, nie jest jednak wył:.czonef re 
kerzystając ze stanowiska dominującego 
nad norweskim handlem przywozowyQL 
Anglja chce przepisać Norwegji warunkit 
tyczące się wywozu produkt6w norweskich 
jak np. śledzie. W ministerjum spraw za­
granicznych odbyła się narada z przedsta­
wicielami firm, handlujących mąką, ktÓ'­
uy zapewneudadzą,się do Londynu., gdy,­
wiadomy będzie wynik rokowań z ,rządem. ' 

Ihid kanałem Sueskim~ 
"Dany Mail- dowiaduje s:ę zRoma~ 

nji nad kanałem Sueskim: Turcy posu~ę­
li się ,po dawnej drodze karawanowej z 
El Aril'z ku Kantara nad kanałem Sues-' 
kim. W odległości 8-9 mil do Romanji 
okopali się i umocnili. Oddział ich liczy 
około 12,000 żołnierzy. Oddział ten od· 
bywa bardzo przezornie ruchy tla froncie 
około 10 mil angielskich. 

Z złem polskIch. 

Z powodu rocznicy. 

Gazeta poranna" II dnia d(iBie:5~eg(} 
dnnosj~ .Ze źródeł urzędowych otrzymujemY 
wiadomość naatępuj&C!!: "Jf'go EKscrelen :j~ 
Generał - Gubernator von Beseler ofial"owa 
~ of>azji p~erwssej rocznicy zajęeia 'Vatsla­
wy przez wojska niemieckie 5000 marek na, 
rzeCfi ubogiej ludu ości miast ł". ł 

l 
Rominaci:". ł 

Nominacje na c:l!łonko:, msgut:-a:l1 z n-~ 
rz~dn otl'zsm~li pr.:. ~:~,;el.s:ek. ~SllłZe Rll-1 
dziwiłł. naczelnik mlht:lJl mieJskteJ. Edward,~ 
Zienkow!ki, tamaral'z, Władysł!\w K,RBprzye. 
ki, syndyk, Franciszek Hlpop, naozelnik wy-
uziału budowlanego i Kazimierz Koralew­
ski, naczelnik wydziału zdrowia i dobro­
cBynności publicznej. Na l\'aezalntka wydzia­
łu sBkolnego przedstawion~ p. Zygmunta Gą .. 
siorowskiego. 

Porę~zeDie Banku Ran:!lowego. 

Z:l terminow!\ wrłat~ należnośoi przez 
zarząd m;asta za czynione zakopy zagrani­
cą poręczył Warszawski Bank Handlowy do 
wysokości 5 milionów rubli. Za por~()2ieni6 
to Bank zażądał prQwisji w wysokości l/l 

pron. Poniewaz iarZłłd miasta ugnał stopę 
tę za zbyt wygórowaną, zwłaszoza pny 0-

'becnym stanie zami}inościruiasia, Bank Han­
dlowy po długich pertrakta~jaeh zgodził sil} 
obn'Zyć stopę do l/s proc. Przypadającll stąd 
sumę w wysokości 10.194 rh. poleoono wy· 
płacić Banko:wi. 

Z obyczajów teatrll żargoIłowego. 

Jeden SI aktorów śaJ'gonowego teatru 
w Warszawie, dotknięty krytyką, ,nagle pod­
czas przedstawienia uderzył w bęben orkie­
stry, a następnie wygłosił za sceny takll pe­
ror~: "Panowie, Blldz\cief że prasa jest~zamś? . 
Grabo si*;} myHcie. Najmnielszy artysta ży­
dowski umie więcej od największego pisarza' 
żydowskiego·. Poozem praejechał się po kry­
tyku s owej gazety, lz:j,c go i jego żonę. 
ProteBtująef':nlu Rktorowi nie wystarczyły 
słGWS, poezął bić piętami w Bcan~ i wyma­
chiwaó rękom!}. 

PublicznoŚĆ, zasugestiolluwana przez, 
aktoflł,pocsęła krzyczeĆ! Co to IB jedsu, 

,który bk obraził ···naszego aktora? Gdzie 
le:Bi ten pisarz, rozprawimy się z nim·. Opis 

. oałego zajśoia czerriemyz bezstronnych, tym 
ra.em chyba, żargonówek. 

SieradL 

We wsi Męcka-Wola w nocy z ponie­
działku na wtorek wybuohłpoiar w Bllblldu­
waniach wdowy KUBserowiezowej. W pło-

Z Warszawy. 
" mieniach znalazła śmere wdowa orsrjej dwie 

córki. 

Rabożeństw}l żałobne. 

W ponied&iałek, d. 7 sierpnia r. b. o 
g. 10 rano w kościele Panien Wizytek na Krak'. 
Prze dm. odbędzie się naboseństwo żałobne 
g~ du' Z!} majora TadeUf;l!a Wn-WV·Flli!!p.l-

ulbrzynnc:h vb"zaraeh kols8aro6yjsK!f~gOt­
jakby akt zemsty, zemsty dzikiej, bar~a- ~ 
nyńskiei, dokonanej na duszy sponieWIe­
ranego narodu polsk,ii'go. 

Zawarczały bębny, ozwały się dźwięki 
orkiestry wojskowej. 

Pierwszy wstępował na szafot Jezio­
rański, za nim Żuliński, Toozyski, Kr",­
jewski, VI końm Trangut. 

Złuij'ł ręce jak do modlitwy i w tej 
pozycji zawisł ostatni La szubienicy. 

Rozgłośny, przepot~żny jęk rozległ 
się z piersi tJsję~y ludu, gluszą(! wrzawę 
bE}bnów i gromkie diwięki orkiestry woj-
skowej. " 

Było to rankiem 6, sierpnia 1864 f. 
Warszawa przyzwyozajona była do 

Bzubienicr a jednak boleśnie, do głębi 
trzew wBtrząśnięta była ok~opnem pastwie ... 
niem się wroga. 

Historyk opowiada, że.w dniu ,tym 
~d3rzały się wypadki Dagłc-j śmierci :?i nad­
miaru boleści, między innl:lmi, padJa rażo­
na żalem bezbrzeżnym znana z prac lite­
rackich zacn.'ł, niezwykłych cnót i podnio­
słegoumysłu i serca, obywatelka Emilja 
Guv8slin .•. 

I oto potrzeba dziwnego zbiegu oko­
liczności, że w 51 lat po dokonanej przez 
siebie zbrodni na ciałach bohaterów po~ 
wstania 1863 roku, 5 sierpnia 1915 roku 
tenże wróg widział 8ię zmuszonym opuścić 
Warszawę-serce Polski, na którem odlaŁ 

Dąbrowa Górnicza. 
Jak·się dowiaduje krakowski "Kurjer 

Codzienny" , galicyjski N. K. N. posta­
nowił zawiesić wydawnictwo "Gazety 
Polskiej·, wychodzącej w Dąbrowie Gór-
niczej. . 

wielu ciężył kowany okrucieństwami że­
lazny but ciemięzcy. ,- , 

Nie masz . dla niego jUł .łu Więcej 
miejsea - Polska wstaje odrodzona~ speł­
niają si~częśeiowo 'marzenia takich spi­
zowych postaci dziejowych, jakim był Ro­
mualdTraugut. 

. Czy jeszcze wówczas. gdy stojąc na 
czele oddziału, złozonego : ~ polaków i bia­
łorusów, wierzył w zwyeięstwo, czy tet. bo· 
haterskiem poświęceniem i męczeńską 
snilercią, chciał tylko stwierdzić pragnie­
nia narodu, do którego na1eża! - trudno 
doeiec. 

Lecz wierzyła zapewne W zwycię­
stwo pod dowództwem ukochanego wodza 
swojego· drużyna jęgo, śpiewająa pieśń po­
wstańczą. zrodzoną wśród borów i pus~wz 
litewskich. 

, "Młodzież nasza zawsze dzielna, na 
moskali iść gotowa} ,za to pamięć nieśmier­
telna w pokoleniacIiSlf2 przechowa. Dalei 
bracia. dalej zwawo i z nad Wisły i z nad 
Niemna, ju~ na świecie nie takłzawo$ na-

- sza przyszłość nie iak ciemnar Swietne 
boje nas czekają! PrzyszłoM świetna bły­
szczy w dali!, Pieśń na naaz~ nut~ grają­
a więc hura namoskalil& Dalej bracia, 
dalej żwawo i z nad Wisły i z nad Nie­
mna, juj na świecie nie tak łzawo, _ nl}&za 
przyszłość nie tak ciemnal *) 

*) Autentyc~ pieśń spiewanG w oddziale 
Trauguta., . • 
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Luhlia. 
.. Ziemia Luhelska" donosi, 1:7: c. i k. 

zarząd wojskowy przystępuje do l'07.po­
częcia prac nad utworzeniem więłkiego 
Lublina przeL przyłączenie do miasta 
części niektórych gmin wiejskich~ gra'1i .. 
czących z miastem. 

ł:.omia. 

W byłej rozlewd s;iirytustt monopo­
lOWego urlądzHQ-ja~ donosi ND. Warsch. 
Ztg." - gnbernatof;;!\t'J;Jjenne fabrykę 
wody selcerskiej. Luć>JSĆ cywilna naby· 
wać może wyroby te przez naczehików 
powiatowych po cenie 10 fenigów za bu .. 
teikę. 

Na przedstawienie wladz powiato~ 
wych główny szef zarządu administracji w 
Wamzawie mianował 11 właśc:cieH więp 
kszej własności rolnej, 10 drobnej i 3 0-
bywateli z tamty członkami Z qj':'}c::'!"te­

nia Dowiatowego, które obejmowa~ i.;~~_Zie 
p,wiaty: łomzyński, kcIneński i wysoko­
mazo 'decki. 

Gubernator wojskowy w Łomźy na­
ło~ł-wcdług ,,,D. VJ. ~tg.~ - m gminę 
Turośl w pow. Kolnensklm 000 mcrek ka­
ry za to, że uszkodz()~.e ~ostały urtądze~ 
nia cmentamt: w Turośu l że sprawca te .. 
go nie zgłosił dobrowolnie. 

Sokotów. 
1tD• W. Z. fi d?nosi: . ~ 
Spod:iew:::ne jest,. że w CZ~Sl~ ~o lo 

sierpnia dostarczą rolmcy dute IlOSCl zbo­
ża.. Za doatarczone do urzędu powiatowe­
go zbote do 15 sierpna wypłacane będą 
specjalne premje-po 10 marek od t0!1ny~ 
co W"jniesie na korcu o l markęwlęce} 
od ustanowionej ceny 20 marek. 

K .. .Aków. 

Dnia l-go sierpnia zmarł w Krakowie. 
li. p. Konrad Rakowski, p~lSe3 szerelS lat 
wspÓłpracownik n Czasu"; ~nanJ i ceniollY 
krytyk teatrBlny i literaeki, związany żyWO 
w ciągu 6~tatni6b kilkunastu lat z rucham 
umysłowym i artystycznym miasta. 

Urodzony w Trllemeaznie w Królestwig 
kongreliOW13m. w majątku swoioh rodzicó!. 
po nkończeniu szkół średnich W Chyrowle 
wstąpił na wydział fiozofiozny Uniwerayta. 
tu JaginUoluiikiego, gdzie poświęcił sil) stn­
djom historycsno - literacbm. Niebawem 
ws:.edłdo kola literatów i PQet6w, tworzą-
61Gb t. $o ,,!łłodą Polsk~". 

ODEZWA 
Warszawskiego Komitetu Obchodu Ro~ 

cznicy 5 sierpnie 1864 r. 
Dobroezyunem zrządzeniem Opatrzno­

SiB ponur!}. noc niewoli, jaka md krajem 
l"sszym z górą sto lat panowała, r02świe-­
cały, jeden za drugim, błyski płomienne 
bohaterstv;a nadludzldego,po:Śwj~oenlg. bez 
granic, : wiary niezłomnej w niewyczerpa-­
ne siły narodu i W jego niezaprzeezalne 
prawo do lepszej przyszłości. Z głębin na­
rodu wyraBtały świetlane postacie boiowni­
ków za wolnuść, których moc n~ezłtlmna, 
rozum gł~boki i zapał twórozj nie pozwo. 
liły narodowi upaść, pogodzić si~ Z losem. 
jaki mu przemoc zgotował81 i schylie. po. 
kornie kark pod narzucone mu iarzmo. Gi­
nęli męczennicy na polaCh bitw. na sto­
kach cytadeli, w podziemiach kopalń Sy­
biru. ale idea wolnej i niepndległej Polski, 

, dla której w ofierze życie skbdall. nie 
ginęłs. Przeciwnie - rosła i potcLliała. 
Posiew krwawy nie szedł na marne. 

Dziś uroczyście święcimy rocznicę 
stracenia w dniu 5 siernnis 1864 ro~m nię. 

l dZUl wojna rodzi piosenki Obozowe, 
które rOl5weaelają:c ducha, dodaj!\ mocy do 
kruszenia pl'zeciwienstw i niejednoirrQtnle 
prowadzą fio zwycięstwa. 

Nie moglem w feljetonie tygo!lnio­
wym pominąć tak ważnej uroczyst'Jśei, ja­
kim jest dzień dzisiejszy, nalasy Bi~ wszak­
że i łów kilka. poświęcić naszej kochanej 
łiodzi. 

. Barczo ~oządaną inowacj/f jest znie-
sienie targów na Nowym Rynku w śród. 
misściu, Za czasów adminhtracji rosyjskiej 
zdawna już dornag1\la się tego miejscowa 
prasa, atoli wołauie jej p030stawało bez 
skutku, jak świegot wróbli, który nikomu 

,nie przeszl;:adza. 
Jedno tylko trzeba by było urzlldzie. 

Jak wiadomo, 7,a lada podmuohem Nowy 
Rynek przeistacza sit,l w istną Sachar~ -
tumany pyłu, kurzu i piasku skręcaj~ się 
w małe trąby. po wietrzne, tatiluil\c oddech, 
rozsiewając bakcyle chorobotwórcze. 

Otóż pożądanem by byZu urządzenie 
skweru na Nowym Rynku, z objudowemi 
okólnemi drogami i chodnikami dla pie­
szych, pozoBtawiają:c wewnątrz dotychcza­
sowe linie komnnikacyjne tramwajowe. 

, W ten sposób ruchliwa śródmiejska 
dzielnica zyskałaby i pod względem hygie­
nicfinym i estetycznym. 
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eiu Członków o~tątni8go lhlldu Narodowe­
go, Ilsezelektórych stał dyktatar~ Ro­
muald Traugllt. ry<;"rs polski .bez skazy i 
strachu. wielki w swej snomno'ei.. godny 
spadkobierca Nauełnika narodu, Kościu­
szki. Nie dane Mu byłO' ujneć jut.rzenki 
swobody, umierał jednllłr z silmł wiarą, że 
Ona kiedyś nadaieSaeaęś1iwym na.1"ouem 
lablyŚDie.. . -

D%iś myszezęśliwi, hołd całsgo na­
rodu polskiego pa.mięci bohaterów składa­
my i na .rogu .nowego ż:ycia~znaajmy 
jadeł} JtowGZechnyokrzJkJ który był Bie­
łruerleluem ·hasłem Traugntll! 

.Polaka nie zginęła, 
Niech żyje Polska·. 

Qlla«omoŚtłbleiqce. 

fach ,,6~etyŁódZ:kiei·' i takuwpełhil; 
programy§wido zaangałowanemisiła .. 
mi z Warszawy. ze obecnie trw.ją Or.e S ~ierJBillł rua 
przecięciowo do 2-chgódzin. . . 

. Z pQ.przedhio zaangażowanyeb arty· Naoczny świadek stracenia ostat-
stów o;:uścil Łódź tylko p .. Brudńicki. nich członków· Rt.ąduNarod()wego, zna-
Przynyłi zaś: pie~niarkat p.Borowska. ny i ceniony historyk •. Aleksander Kraus~ 
tancerka, p~Rybaczewska, art opery, har, tak kreśli W "Swiecie" wspomnie-

. p. Wit, Szeller i piosenkarz-kuplecista, p. nia swe Z' owego dnia histąrycznego: 
Wf. Ur:tein. "Już wieczorem 4 sierpnia święty.-

Pani Borowska pozostawiła pa so- nie w dzielnicy sfaromiejskej zapełniły 
Me w Łodzi z przed 2-chJaf piękne tłumy ludu, Czujna policja. domy§Iając 

· tradycje. więc teti występom jej, peł- się- powodu tak licznegG gromad7.enia 
nym pikanterji i humoru. towarzyszy się pobożnych w dzień nieświąteczny -

· stale t niesl'ahnące powodzenie:.. po kościołach, pode-rzHwem okiem spo-
Pan Urstein nie jest wprawdzie głądała na zbiegowisko. lecz przeszkód 

owym z S::,voju z Toku 19j~ Urstei:,em, widocznych cichej owej roanifesfacjinie 
· lecz nie mniej bywa okłaskJWaJlym l·~a~ stawiała, Otrzymała jedynie fajny roz-
· repertuar zblitony do repert. Urstelna kaz obsadzenia. nazajutrz wczesnym ran-

(Pipmana). tylko· czę!ciowo °tłosfosowil- kiem, wSLy~tkich ulic prowad2:ących od 
- Rab~żeńst'Wa za Członków RZłł- ny do hieźącei chwiH. Z:lkroczymskiej, Bonifraterskiei i NUl'a-

da łłapodowega., . Ocenę pro~ramu i wykonaw(:ów po", nowskiejdo przeciwległego tej o shtI"li ej 
Dziś() ·gocbiinie g:'ei rana w .k1lBÓełe zosfawii:.mv sobie z hraku miejSca· na ulicy stoku cytadeli i stłumienia· orętem 

.. . _~ pótnie!. - (O) wszełkl"'hobław6w możUw-o ze strony lAw. KrzJia przed wielkim nłtarzlłm Utipra;- Y-t5 

wiane zoątało, nn~dz()1J:~ &tłJ'altięm~6:da.k-- Taab> .l!lIiniałBre· CCegfeltllllna 34}. tłumów t=rotestu. . 
. .. Dzi§, o godzo 8" min~ 15 ukaże się Zarządzenia owe były bezeelowemi. 

cjl .Gaz6łyŁódllkiej". nawżeń8łwo łał~ pod reżyserją p.Ludwika Szejera. wy ... , wobec pelnego skupienia i godno§.J za-
bnezaRoDudd'a Traugł1ta~ Romtłn& ŹU- horna. komedja Moliera JtDowcip p ęk- . chowan'a się mieszkań.c6w, którzy w 
lińskiego, RafllłaKrajewskiego, Józe-fa T:o" nyćh kobiet· i az'iałkabarefowo-koncer- milczeniu, z opuszc-.zonemi głowami, :fe-
ezyskie.go i Jana. Jeziorad.8lLiegoJ &tra.conyelr to-wy. ·Ko~tjumY' i wystawa stylowe. gnając się znakiem krzyła i szepcąc 
pr~ez katów rosyjsldch .na stokach. cyta.-" . Jufro, w niedzieJędwa przedsta- o • modlitwy za konających. ńa płac tFace­
delf warsZ&wtlldelw dniu 5~ym sierpoią wienia: o godz. 5 po pot i 0:8 m. 15~; nia gromadnie cj'Ufnęłi. 

er- wyroku jakoby traktowali akazan06. w 
. ostatnich icb ehwilacb, niezgodnie fi fak­
tami twierdzi, ii im rąk zupełnie nie skrę­
powano j je przywdzianie IkazlUl\'!OlU ko-
8ZW. śmiertelnycb odbyło @~ J8dnoele'lli~ł 

. puad poprowadleniem ieh ko}ejnem pod 
lZubienioQ. . . 

Tak: nie byłol Okrucieństwo wyrazi. 
ło się głównie w tern, je rOlJmyślnie pne. 
ciągano ceremoniał wie!J18nia powolnern 
tJytaniam wyroku (w językU r08yj,klm) i 
wystawianiem skazańców ona długie męki 
wycll:ekiwanta fatalnej kolei zgonl1 w ubra· 
niacb ich codziennycb. na.kŁÓ16 dopiero 
w ostatniej ebwHi nadziewano kaidemu s 
oaobnakoszule, podczas gdy poprzednicy 
ich ze 'mi rehł jut pasowali się Ba fU­
sztowaniu. 

Wiertyć jedynie można Bergowi, któ­
ry st:.ił blizko szubienicy, gdy opisuje, że 
Rafał Krajews.ki wostatniej ohwili .wydobył 
li pud· stryczka .wolą dłaglł, piękn, brQd~* 
i że Toclyski uł!aynił toś samo, pUJotem 
atry«ek u ·&ł~wał .... 

W8ł1sey obecni nawet. oddalenislł wi­
dzieli. iż wlCzekuil\cy swej kolei Bkazańcy 
podcaaa traceniatolegówetali spokojnie, JI o­
r,uszczunemi na pierai, jakby w gł~bokiej za'! 
dumie. głowami... . 

".WBzys'CY ekonaii a mOdlitwll na ustach, 
li! módtitw~ - nie o zb!\wisnie duszy wła· 
Iłne\ która tegIJ zbaWie9b jai dost!\pila, lecz. 
o zliawienie Te;. za ktor, umierali. . 

wiecz., na kt6rych ()degran~ będzie taż.· Na wylocie ulicy Muranowskiej. tuź 
1864roh.Nabożeństw()~ na które przyhyłi samakomedja) oraz bogaty dział' kon-' pod sZ:!l1cem, wzniesionym przy drodze' 
plze.dstllwiciele 00 wszystkich sfer nasfi-e'gO ., cerŁowy. '. ... . prowadzącej z twierdzy do miasta, wi-: 
miasta" stQWarzy8zen i insty'tueji,oraz li· .. W ogroCIz"ie koncertorkie~y. Ceny- dać było długie rusztowanie, a na niem, 

I{apuas n~apowieduik: zapewnił ma.tkę Ży· 
łińakiego, ił .lyl1 jsj żył czysty, jak świ~ty) 
i jak li.w;,tYllgiulił-. . 

ezne tłumy, pf"agnąee 'neacić pami. e boba"': miejsc .od 15 de 65 kop.",,", po .obu końcach, dwa ćzarnesłUpYi po-
. -Pn.,.. ... ;, 'łączone u góry poprzeczną, grubą belką; 

le rów. _ odprawił h. kanonik Szmi !el; pie- . o. zkt6rei. w równych odstępach. z wkrę-
nla. religijne wykonał chó-r kościelny św. Wczo\'aj Q gadz. 4,po pol wybuchł' . conych w n~ą kółek żelaznych, zwisaly' 
Krzyża., poiar na poddaszu 3 piętrowej kam~e· cienkie sznury. zako'ńczol1e pętlicami. 

niCYofll'. 23 przy. uk Z:\chodn~ei; " wo.bec Ru· szto~n!'e o .... czal... gbs·ło ... ·n.1=s·ko z· - Rocznica zd~bycia Warszawy. ~1 " t .. ,. ~t . o . . . 'UI. ... IV >'1; .. v 
. .. sImego. WIa ru ogień gwał O\l€"1lIeroz- ... najeionemi bagneia.mi, oraz polici:a.zmie-

Dziś mija' rok od dnia, w .którl'~· ł ,., h' ł .... "'LL d"" h .:h<aż' - C' • • r-• . . szerzy SIę. l "O Jął. -..osy .· ... c . o za&, . aJą _ . sza na z wystrojouemi galowo. i 0bficie .. u-
&wycięskie wojska niemieckie wkroczyły sąsiednim domom~ Do pożarU" pnybyla dekorowanymi dygnitarzami rosyjskimi. 0-
do- stoncy kraJu naa'legoł do Warszawy. &traz ogniowa~ Hórej udało siępużat':; raz kilkoma ćywjJnym~ czynownikami w 
Pie.rws.y patrQl wj.chał' da miaab koło umiejscowić. Spłonął dach na domu cyliiIdrac'h nagłowie. 
g.Jdz. 5 i pół rano, gdy c()fai~ey .tę roaja.. . nr. 23, Niektorzy z ruch z· całą swobodą 
nie wY8adzili' już za Bo!łllwszyatkie maaty - Z ·21 ... · _. . cynicznie palili papierosy i gawędzili ze 
na .Wiśle. . SlI.diia pOKoju 0

6 rewiru. skazał wcz(}:' sobą. jakby. na wyścigowym znajdowali 
ra.j za rozmaite przewm.ienia następujące się turfie. . 

o _. Wiadomości kościefn.. .. o b T "'. S--.s.. ..c. fń - . oso y: aueusza uuczyuSA,.egoza. me- W dość znacznem od owegozbio-
W kościele Przemienienia Pańskiego przestrzeganie przepisó"'j)aszporto'WyCbi rowiska oddaleniu liczny oddział koza-

przy uITcy Rzgowskiej jutro ()dbędiie 'sIę chodzenie po nocy bez przepustki-;-Ramje.. k6w na koniach, zwróconych łhami do 
:uroczyste nabOtet1śtwo odpustow~ sfąc więzienia. St. T., lat 19, za ·uprą... tłum6w, trzymał, w ręku zaostrzone i 

- Z ..... anie Ułep.A-tów idzle~nika- wianie nierządu -na-8tygodni więzienia migające w słońcu piki; gotowe do clo-
k~~4iśPłlllktłłalńi60 godz. '1 wiee~[)rsm z odliczeniem 5 tygodni aresztu ·śledczego. . sów na znak swego dow6dcy. 
w loka}uStowarzYQenla właścicieli nieru- K. Kozłowskiego i J. Tuszyńskiego za nre:-· Była godzOna 10-ta rano,' gdy nagle 
ehemośei przywieJ Krótklej nr. 9 odbę. stawienie się na rozprawy: K,-na H rubIł.. usłyszeliśmy warczenia bębn6w, urywa-
. .. J.-Pa 10 nrblikarv. MaloIEtniJall W'o- ne Co chwila i na o nowo podel"mowane, dziaBię zebraniew.spl"aW16 zorgamzo.wa- .. ~ k A":...A. k . . o • > - d ,. 'k źniak, oskatlony. o ra\H..K:L. c onta l sa- z szarpiAcą ner-oU7U Jednos. taoJ'n. ościA ••• · uia 'PQwarzystwll literatow l zienOl ally t. - S - '"t . ·'·S .'"t 

polskicb W Łodzi. Wejś.eie na zebł"ilnie.~a ,nek - na l'o~ domupopnwczego. tam- Od strony braroycytadelI uka~af. 
•. o im" .. P dek dzlen Sław'Ski~ lat l~ oskańonyokradzid bu-' ·S·lę ·oddzl·a·· n·l·eb~·eskl·ch· z'anda' rm·ó·w· ·z o·b-uproszem.tml lennamI. orzą .. ~ fi .'. A· '. . .' - ł. . 

oy &ebr.a.nia jest, nutę.plljąc.,:· 1) wybór tów:.....;na mteS1~yuomuopoprawczego~·o natonemi szab!~mi, na wysokich, opa-
przewodnic.zą.ee.go. 2) zatwierdzenię usta- . l. Ga:mbuynski,. ,rebotn~k z fabry·ki . słych koniskach, a wśród nicb korow6d 
wy, 3) woln.e wnioski i 41 \Vybór 'Władz Pomańskiego.oskarż-onyo: kra~ziet łowa" piiCiu fmmańskich, od wywotenia śmie .. 
To wnzy&twa. . o ,- rów, Jurczyk. robotn.ik .z tejtę firmy •. o- ci miejsl ich, wózków .• , Siedzieli na nich 

_ aałch alllisłrzodwo . Lodzi na· skartony 0_ kta~tpfZeścieradeł i J.urczy.. . pochyleni, w zwykłych swyćh' coazien-· 
rok eUG. . kowaJ oskattona () chęć wyniesieniatycb nych tu:':urkaćh.skazańcyz krucy-fiksa-

Po ··dwuletniej z górąpr~erwie, prześcieradeł, Gamrzyński skażany wstał mi w rękach, mod{ąc, się w skupieniu. 
spowodowanej· pnez wojnę, c!ziałcijące ·na8 miesięcy .:ęz.ienia, Jltrczyk"':";"na dwa Przy każdym czuwał sęd~iwy karucyn-
na gruncie tuŁejszymTowarzy$fwa spor- miesiące i Jurczykowa-na miesiąc. Wła- spowiednik i odmawiał pacierze. 
(owe: Łądzkie Towarzystwo Sportowe, ścicieJ szynku L. R., tona jego Franciszka Korow6d, poprzed,zanyprzez ilde­
Tow. sport .• Sturm.~, T-ow.sporł. • po- i -syn ich RJeslaw, oskarteni o przywłasz- . rzający.ch w bębny dobosz6w, podjechał 
łonja" i pabjimick:e Tow.,'Cyklistów po~· czenie. pieniędzy~ oddanych Jm na prze~ pod rus:itowanle ina dany furmanom 
stanowiły; celem wzbudJenia wi~~~zego chowanie przez J .. - c10winy się' pie przy.., przez jakiegoś cficera znak przystanął. 
-zainteresowania o wśród . tutejszej' pub li- zuaJj. .. Sprawa została odł.1łona; -Swiadek,Na jego czele . na czarńym koniu je­
cznoścido sport\.[ footbalowego, roze- FranCiszek Oerlingl 'za trzykrotne ·sprze- chał w· płaszczu czerWonym i w czarnym 
grać między sobą~erję rilafchłifw o .mi- czne uznania • tej łprawie~ .wstałna .. · piIśtiiowymcylindrze kat miejski. Dier­
strzostwo Łodzi i oKolicy na rol9 1916 i . tychmiastzaareS'Złowany.gdytistoieje po;. ... wald. .Pod szubienicą stało kilku jego pa­
jako. nagrodę dla zwycięzc6w ·usfano- dejr:renie, ił jest w tę sprawę wmieszany. chołk6w. 'Żołnierze ująwszyskazańc6w 
wiły pulalf pamIątkowy. , •. . - Kradzieże. pod raniiona. pomogli im zesiąś.ć z w6~-

Pierwszy ma:tch o!"ozegrany,będZle . (d) Z piwnicY domu nr~ 21 przy ul~ków i ustawili w jednym szes:cgu przed 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 6 sierp~ Srednlej skradziono Dawidowi Prds ma- jakimś oficerem audytorjum polowego, 1-.t6-
nia ,.b_t o gadz.. 5 popOlud. na placu ,81a z:a200 marek; .. z . mieszkaniaCecyłji· ry"nałożywszy na n05 .binoklE', rozpoczął: 
.portowym. w tlelenowie między drufy· Prusak przy ul. Piotrkowskiej nr. 131 -;- tiPo Ukazu lewo lmpieratorskawo Wieli·' 
nami Tow. sport. "Sturm(l i Ł6dzk. Tow. złotą broszk~ z brylantami wartości 400 czestwa* czytanie długiego wyroku, roz-
~ortowego. . mare~i Z mieszkania właściciela zakładu myślnie wolno-, z przesłankami, w trakcie 
>.. - Posłańcy miejsc, kąpielowego'. Roberta Wolfa Krucza 11, <:zego skazańcy, którym ów wyrok był 
otrzymali nowe napisy na czal?ka~b, ,Na: skradziono koców kąpielowych i gardero- znany, nie ·patrząc na czytającego, stali 
pisy są w dwóch język~cb~ n:elPle-cklm 1 by za 300 marek. . spOkojnie i zamieniali między sobą słowa 
polskim - .Dienstmann& i .Posłaniec-. (g) Na Starym Rynku Józefowi Zwei- potegnania i słowa modlitwy, zwrócone do 
Wyznaczono im nadto miejsca w najrltch- genbaumowi . wyciągnięto z kies.zeni 81 rb. Tego, w którego miłosierdzie głęboko wie-
pwslych pU-llktach .miasta. i paszport niemiecki. . rzyli i którego woli z·· rezygnacją ulegali. 

- .t.ódzkaStraż Ogniowa Ochot"; .Pierwszego wlięto na męki Jana Je .. 
lIicza." . .. Przy opU$Zczaniu fabryki Leonbardta k' Ub d ' b' . 

W llonjedziałek, do.ia 7 sierpnia o go- zatrzymany został robotnik, Vv aleuty· Olin" ziorańs. lego. ranego po o szu lemcą 
, h w długą koszulę śmiertelną, z trójkątną 

dalnie 61
/, wieezoiem, ewiez&nie~pomików ko, przy którym zndeziono w kieszemąc, przepaską na oczach, zezwiązanemi n!l 

pieru"/'ych 4 oddziałów w domu relrwizyto~ przędzę. Po dokona~iu rewjzF w mieszka-· plecach. rękoma, wprowadzono na schodkJ, 
wym 8 oddziału.niu jego, wykryto Jeszcze wle~e przędzy, narzucono pętlicę. na szyję i na dany. przez 

- Ł. O, S. 1If Hetena.je. pochodzącej z kradziety, wartości ogółem k h dk O d ó' o t 
D"loB·~. Koncer~ po-pu'larIJY.·· 3 k . . oficera zna sc o 1 Z pJ r. g USUD1~ o. 

.. . . 20 mare • o. Ujrzeliśmy wtedy opuszczaja.cq się Iła~ 
DyrekCja: ~roniała'VSzulc.~ . (d) Przy kradzi~ży uj~to w komórce gle, bez konwulsyjnych drgań i szamotań) 
"':- Benefis d~p. AlekS1łndra Ta .. - rzeźnika, Teodora Eslingera, przy ul. Lu- białą. postać, która po paru okr~ceniacł1 

...... We 'wtorek, d: 8 sierpnia Odbędzie sij) dwiki nf. 561 znanegą złodzieja Igna~ego Slę, spokojnie pod szubienicą zawiała ••. 
we HeleJlQwie na ben&fiadyr.A.leksandra Wasiaka; w>mieszkaniu L.. GorecklegoGłuchy szmer i płacz urywany rozległy się 

. przy ul.< PrzeJ'azd nr, 8€~AI. mI" ·.Ma.nteufeld ot ód tł o' 'Itirnera wislki koncert symfoniezny przy· "'. WJ:lr . um w. 
Współudzialeśpiewaclłki p. Engenji Tr~l>a- i. Helenę MiiUer; na Wodnym Ry~ku - Poezem pachołkowie ka.taprzystąpili 
eaówny. p.S~ Korta oraz li. o. a w lwię- znanego złodzieja ą· Jagiełło.. . ':do Józefa Toezyski'ego i takimże, jak pc .. 
k.Elztlnym komplecie. przednio, trybem okrutnej dOIlełniIi funk~ 

- .,Casino". ... JułrzeJ·szy .numer . Gazetv·, eji. 
Z przyjemnością· stwierdzamy, że za- . J/I .,. Opisujący scenę tracenia najbli.źszy 

rząd "Casino" dostosował się do zy~ • .,idzieoo gD~z~ 8· .rano. ' jego świadek, Mikołaj Berg, widocZUl6 w 
&:zeń publiczności, wyrażonych na szpal- ehtciokaz8nialodzkośei. zjakll wylLonaw-

Tah opinję O Trauguoie wynurayl I je.: 
go spGwiednik. nazwawsJy go .m~iem praw­
d,iwie .. ,iłtym ••• • 

Tłumy ladu. sape!Diając rozległy płao, 
tracenia., jakby za danym z góry roakazem, 
padły. gromadnie na. kolana) le dotunemi do 

.. modlitwy rękami, •• 
Pruf\\>aia OWtl nieml\ soenę muzyka: 

wna.skliwa orlrleetry wojsko"ej. hukbęblÓW 
i świst piłlcslłłelr ••• 

łlauczanle JęzYka polsklelo ~ 
w Szkole Handlowej kupiectwa łódzkiego 
w okresie 1906-1916 r.-przez Augustyn~ 

Wolanowską. 

Praca pod. powytszym tytułem uka .. 
żał~ się w tych dniach nap6łkach księ­
garskich. ..~ 

Pani WoIan3wska wypowied7iała się 
°W niej, jak prowadzi .. wykłady w pierw­
szych, 3-ch klasach Szkoły Ha.nd!oyVej 
kupiectwa~6d~kiego i jakiemi wytyczne­
mi kieruje się przy nauczaniu języka 
pol!łkiego. . . 

W tej książce· daje nem autorka do .. 
kladnyi szczeg6łowo opracowany pro~ 
gram nauczania gramatyki oraz pisowni 
języka polskiego, naukę którego rozpo-
czynaod klasy podwstępnej. _ 

Barwnie i nawet dla niepedagogów 
pouczająco i interesująco ptsze p. Wo­
Janowska o metodyce nauczania języka. 
W dziaJe tym wyczerpująco mówi autor­
ka jak powinno się traktowa~ w kła­
sacnwstępnych naukę Czytania, opo­
wiadania, pisania oraz naukę grama .. 
tyki. 

W ksiątce pani Wolanowskiej znaj­
dzienlefylko pedagog, ale i każdy owy­
chowawca wiele cennych spostrzeteń j 
uwag, winna więc ona znaletć się w rę­
ku tych wszystkich,· dla których sprawa 
kształcenia naszej młodzieży nie jest 
.o~ojętną· 

J. Or. 

Żywność dla Polski. 
-:-

Jak dUBosi gelUlwska .IDformation" 
z Genewy, prezydent Wi~llOD jest zdaniIJ, 
ze proje1rt Anglji w kweatji 18prowiantowa­
nill Polski jest rOBBl\dny. Jest prawdopo .. 
dobnem, te prelydent Wilson ras jeszcze 
zwróoi się z prośbą, do uądn niemieekiego, 
by ten zechciał przyjąć proponowane mu 
warunki. Poza tem n!łd Stan6w Z ędnoczo .. 
uych zaproponuje wyznaczenie komisarzy da 
kierowania· podJiałem dostarezonych 'przez 
Amerykę środków żywności. . 

Z Waszyngtonu donoszą: Nota. nie­
miecka odrzuciła zaofiarowanie ze stro" 
ny Wielkiej Brytanji na }?rzew6z środ­
ków żywnościówy~h· z 'krieryki dla. !'oI .. 
ski, gdyż warunkI w mem postaWIone 
są· nie wykonalne. 

W nocie nie powiedziano nic o OSO" 
. bistych zabiegach Wilsona, nadmienio­

nO natomiast; źe dalsze pertraktacje są 
bezcelowe, -a poparcie ze strony Ame­
ryki nie będzie prawdopodobnie potrze .. 
bne wobec pomyślnie zapOWiadających 
się w Niemczech żniw. . 



5. 

Koszta d{J)óch lat (Vojny. 
Koszta wojenne europejskich państw 

wojujących za dwa lata wojny przed-
st3wi~ią się następująco: • 

Anglja w pierwszym roku wojny wy­
dała 24 miljardykoron, w drugim -36, 
razem 60.2 miljal'dów kOl'on; Francja w 
pierwszym-l 7.7, w drugim - 26.4,. ra~ 
zem 44.1; Rosja w pierwszym-18, w 
drugim-25.9, razem 43.9; W!ochy'w piel''' 
wszym-5, w drugim-S.9, razem 10.9. 
Wspólne koszta wojny koalicji wynoszą 
tedy 159.1 miliardów k(lron, w co ie­
dnak n'\e są wliczone koszta Japonji •. 

Co do państw centralnych, to pod~ 
atawę do obliczenia ich kosztów wojen-· 
nych mamy w wewnętrznych pożycz­
kach wojennych. Pożyczki te wynosiły 
w Niemczech w pierwszym rbkuwoj­
ny 16 miljard6w ko-on, w drugim-24.5, 
razem 40,5; w' Austro-Węgrzech w pier­
wszym-7, w drugim-12.5, razem19.5. 

Jak rowyższe cyfry dowodzą, kosz­
fa drugiego roku wojny są o 50 pro­
cent większe, niż koszta pierwszego ro­
ku. Największy wzrost wydatków był 
w Anglji. . ." 

Według oświadczenia Asqułtha' co· 
dzienne wydatki państwowe Anglji (a 
więc nietylko wojenne) wraz z subwen­
cjami dla sprzymierzcnych wzrQ$ły z 
3 miljonów . funtów szterlingów -na 6 
miljonów. Same wydatki Anglji w. dru­
gim roku wynos1ły 1.500 mil. fszt. Wtem. 
zawarte są 420 mil. fszt. subwencji' dla 
sprzymierzeńców, z kttrej do kwoty 
tylko· Część powróci może kiedyś do ka~ 
sy angielskiej, ponieważ Anglja wzięła 
na siebie koszta Belgji, Serbji i Czarno· 
góry (w przeważnej części), koszta PDI'~ 
tugalji W całości. 

Pom\jając najnowsze ~ądan:e kre­
dytowe 450 miljonów fszt., rząd angiel­
ski podjął dotychczas 2.380 mU. fszt. 
kredytu na cele wojenne. Resztękosz­
łów wojennych pokryto podwyższ~niem 
podatków, których dochód roczny wy­
śrubowano do 500 mit fszŁ Obie stałe 
pożyczki wojenne Anglji ~ydały 965 
mit IszŁ., w czem nie są uwzględnione 
wiirtości zamienne. . 

Po największej części jednak swoje 
koszty wojenne pokrywa Anglja usta­
wianem wydawaniem: bon6ws~arbo-
wych.. ... ' . . ... 

Koszty wojeimeFrancji zwiększyły 
się z 1950 milj. na 2.300 milj. fr.' mie· 
sięcznie, niebawem zaś mają wynosić 
2.800 milj. ir. Z tego należy potrącić 
1.200 mJj •. fr. pożycaonych Rosji. Jedyna 
stała pożyczka Francji, t. zw. .pożycz­
.ka zwycięstwa~przyniosła nominalnie 
13.314 milj~ fr., wtem. 2 miljardy walo~ 
rów zamiennych. Resztę kosztów swo­
ichpo1.<-rywa Francja wydawaniem ohli­
gacji obrony narodowej i zaliczkami z 
Banku francuskiego. 

Koszta Rosji w pierwszym roku 
wojny W'"jJlosily -miesięcznie 1.500 milj. 
fr., teraz zaś, jak oświadczył minister 
skarbu Bark, wynoszą 30 milj. rb. <hien­
nie. Sta~ych pozyczek zebrała Rosja 
około 4 i pół mi1jarda rubli, resztę ko­
sztów pokrywają mjJjardowe kredyty 
4nglji i Francji, oraz prasa banknotowa. 

Wydatki wojenne Włoch wYllosily 
w pierwszych 7 miesiącach wojnv 450 
milj. lirów miesięcznie, teraz wzros-tyna 
850 milj., a według zapowiedzi ministra 
akarbu"Carcana wkrótce wyniosą' mil­
iard lirów mies1t)cznie. Pożyczki we",:, 

wnętrzne Włoch: jedna przed wojną na 
zbrojen'e i dwie podczas wojny, przy-

· niosły 4.124 milj. lirów. W szerokiej 
mierze chcą Włochyferaz zaangażować 
dla siebie pomoc finansową Anglji i 
Francji; zresztą większą część Wydat­
ków pokrywają bony skarbowe i prasa 
hanknotowa. 

. Również mocarstwa. centralne maią 
cz~ść kosztów niepokrytj ch w pożyc2kach; 
jedn!lk w porównaniu z państwami koali­
cji jest to część nieznaczna, gdyż wogóle 
metoda finansowania wojny Vi .mocarstwach 
centralnych jest tego rodzaju} źe wymaga 
'własnego stałego pokrycia. R05zta Buł­
gafji wynosiły 70· mil. fr. miesięcznie~ co 
do kosztów Turcji to brak jest pewnych 
podstaw do ich obliczenia. 

Razem podane powyżej koszta koa­
licji (bez Japonji) i państw centralnych 
wynoszą za pierwszy 87.9miljardów ko-

· ron, a drugi rok 131.2 miljardów, za oby­
: dwa lata 219.1 miljardów. Gdy się doda 
: do tego jeszcze koszta Bułgarji i Turcji 
,otrzyma się mniej więcej 230 miljardów 
j kpsztów wojny światowej w samy-ch pań-
· stwach europejskich . wojujących. Koszta 
państw neutralnych podczas wojny na m~ 
bilizację wynoszą: Szwajcarja 462 mil.· ho­
lenderskich guldenów, obydwa panstwa 
sbndynawskie mniej wi~ej 400 miljonów 
koron. 

(jA ZETA LOn ZKA 

. Jaką wartość gospodarczą przedsta ... 
Wla 230 miljardów koron? Jest to w przy­
bliteniu wartość całego majątku narodo .. 
dowego Francji w ziemi, domach, fabry­
kach i kapitale. Można tę wartość jesz­
cze inaczej sobie wystawić, gdy się ją po­
r6~na z całą dotychczasową produkcją zło­
ta .1 srebra na świecie. Według s..tatystyki 
amerykańskiej, produkcja złota od czasu 
odkrycia Ameryki do roku 1912 wynosiła 
14,775 mil. dolarów, produkcja srebra 
14,329mi1. dolarów. VI "latach od 1913 
do 1915 produkcja zlata wynosiła 1,353 
mil. dolarów, srebra 780 mil. dolarów. Ra­
zem tedy ad odkrycia Ameryki produkcja 
szlachetnych metali do roku 1916 wyncsi­
la 31,237 mil. dolarów, czyli 156 miliar~ 

.dów koron. Przypuśćmy, że światowa pro .. 
dukcja złota i srebra przed odkryciem A­
m e~'yki Wynosiła trzecią część produkcji 
nowożytnej to jest 50 miljardów koron; 
przypuśćmy dalej, że ani jedna część tych 
metali od D!łjdawniejszych czasów wydo .. 
byłych nie została uroniona; dochodzi się 
do wniosku, te wszystko%łoto i srebro, 
jakie się teraz znajduje na świecie, nie 
jest w stanie pokryć kosztów dwóch lat 
wojny światowej, gdyby je miano wypła­
cić w gotówce. . 

że~iem się fal gazowych gdakały, gęga­
ły l halasowały, w końcu po kilka scho­
wały się po kątach murów. Wiele z nich 
zginęło, przeważnie starsze kury. Młode 
k~ry i koguty okazały się odporniejsze­
mi. Osobliwe zjawiska można było za­
Uważyć w lesie. Gaz czołgał się w zna­
c~nej gęstości po ziemi, nie wznosząC· 
SIę ku drzewom. Rośliny, dotknięte ga­
zem, zwiędły i zczerniały, mniejsze zwie­
r2ięta i owady, mrówki i gąsienice w 
; rótkim czasie zginęły. Najw ększą od­
porność na gaz o1<azałv wróble. Pewien 
czas siedziały skupióne i zastraszone, 
lecz wnet-gdy my musieliśmy jeszcze 
maski nOSić-odzyskały swój dobry hu­
mo~ i zuchwałość i nie troszcząc się o 
wOJnę światową, o grzm'ot dział i o gaz 

. duszącYt' skakały sobie na skraju drogi. 

Oranatniki. 
W komunikatach o walkach pierw~ 

ue] brygtldy leg:onów na Wołyniu prasa 
galicyjska doniosT1 o wielkim pożytku, ja­
Ki przyniosły ł. zw.grana.tniki. 

Granatniki są to podziemne jamy, ko­
pane do glębokości 7 do 10 metrów, a słu­
żące do ochrony wojska, atakowanego o­
gniem huraganowym. W j~zyku niemiec­
kim nazywają aię " Kawerna". T. zw. w 
niemieckim "Unterstand- odpowiada w na­
Bzem elownictwie ziemiance. 

Pewien uczestnik walk na froncie . Gran "tnu,: i budowane są różnie, 'la-
zachodnim pisze: leź!lie od umiejscowienia tych w okopacb, 

Caloqzienne ognie huraganowe i jak i od użycia materjału budowlanego. 
Bóg wie ile razy powtarzane ataki ga- Do niedawna budowano granatniki zsoko-
zami duszącemi, były przygrywkami do parni właściwemi, dziŚ; umiejscowione slłJ 
angielskiej ofenzywy generalnej. Ale one przeważnie przed linją ibiegnll w zie-
zniszczone za dnia rowy wojownicy na- mi na głębokość 7-10 metrów, aż popod· 
si naprawiali w nocy, zaś trujące gazy nasze druty i zasiekI. Granatniki znajdn-
nie zdołały nic wskórać wobec dosko-- jąee się za okopami maią zwykle budowę 
nałych masek gazowych' naszychtoł- sufitu silniejszą i wytrzymalszą. gdy.A spe .. 
n" erzy. , cjaInie powałę buduje się wtedy z żelaza 

Natomiast mieszkańcy w obsadzo.. i betonu,'a na to dopiero nakłada si'ł war· 
nychwsiach francuskich na froncie pa- stwę ziemi. W granatnikacb. znajdUjących 
dali często ofiarą tej metody walki, eię przed ckopam:, sufit atanowi przewa~ 
prócz nich ginął także cały świat zwie- żnie ziemia .naturalna, choć stałej zasady 
rzęcy Vi obl'ębiesięgalnościbezwzględ- co do tego niema. 
nieśmiertelnych gazów, wypuszczanych W 'ostatnich CJ~tlsacb .granatniki i je-
przez ang1tków~ Przy tej sposobności dne i d.rugie oddają wielkie usługi wojaku. 
obserwowałem wiele razy oddziaływanie UtrzymaniepozJcji ze zwykłemiokopllmi 
chmur gazowych na zwierzęta.' prs} dsiBjeJB~vm ogniu huraga.nowym, rUe 
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10,000 plac6w sportowych po O,025mil. 0,25 
500,000 maszyn rolniczych po 0,00068 0-,34 
1,000,000 sztuk bydła po 0,0005 mil. 0,05 
300,000 zagród włościańskich po 0,001 3 

R.azem mi1jardów 100 

Kądk esperancki. 
lIaie.widomi a Esperanto. 

Niedawno zgłosił się do łódzkiego 
Esperanckiego T-wa niewidomy, I pro· 
sząc o zapisanie go na kursy Esperan" 
to. Jednocześnie przyniósł ze sobą ga­
zetę esperancką "Ligolo" (Łącznik), pi­
saną metodą BraH'a, która polega na 
kombinacji kropek wypukłych. Czytając 
to pismo (bez zrozumienia wszakże) 
przy pomocy palc6w zachwycił i wzru­
szył do głębi wszystkich obecnych. 

Esperanto dla tych nieszczęśliwych 
jest prawdziwą osłodą, gdyż dzięki ze­
środkowaniu wszystkich ociemniałych tla 
świecie koło jednego wspólnego języka, 
mamy możność dostarczenia im więcej 
wytworów literatury, a korespondencja 
z cudzoziemcami i doroczne kongresy 
esperantystów, w których biorą oni 
udział, są dla nich najwyższem szczę­
śc;iem, co wymownie manifestują w go .. 
rących przemówieniach na cześć mi­
strza, d-ra Zamenhofa. 

Kursy języka Esperanto. 
Społeczeństwo łódzkie Coraz to wię­

kszą wyraża sympatję dla propagandy 
Esperanta, to teź kursy przy łódzkiem 
Esperanckiem Tow. (Długa 90, r6g An­
drzeja) cieszą się szeroką frekwencją: 
widać tu i młodych i starych, bardziej i 
mniej ~amożnych, więcej i mniej inteH· 
gentnych-a wszystkich dążeniem jest 
zdobycie tego oręża w walce z wieI o­
językowością· 

Obecnie tworzone są dwie nowa 
grupy (początkujące) jęz. Esperanto w 
polskiem i niemieckiem, dla których wy­
kłady rozpoczną się w pierwszej poło­
wie sierpnia. Nauka 3-miesięczna tylko 
rubli 2 (dwa). . 

Kancelarja przyjmuje interesant6w 
na razie (z braku światła) codziennie. 
pr6cz sobót i niedziel, od godz. 51/ 2 dCl: 
7 wieczorem. . 

My, żołnierze, lubimy zwierzęta. W ciągsjąeym się niejednokrotnie na kilka lub 
skąpych godzinach,odpoczynku potrzeba kilkanaście kilometrów, a trwaiącymcałe.. Ob . • 

~ . .kocha]:\ia_prz~nosi. się na małych czwQ.:." mi ,dniami, ni.enus nie dałobys'ę,. wprost WieSZCZenie. 
. ronożnych~ lub upierzonych przyjaciół. . wyobrazić. . I' Prawomocnym'wyrok:em Cesarsko-Nie-
Dlatego w rowach strzeleckich pieści • 'mieokiego S!}du Okręgowego w Łodzi li dnił 
pospolitak swoją sowę. których tyle jest· 11 .lipca 1916 r., ekazano na śmiera podda, 
we Francji północnej. dlatego oswojony RO;m"itos' fI . nych rotlyjskicb: 
królik, czerwonooka swinka morska, na- HI \. • 1. tkacza Adolfa Klingsporna, 
wet oswojony. grubog?owy SZCZUl' dz'eli 2.. tkacza Franćiszka Pietrzykowskiego, 
z nim schronisko na pozycji. Konser- Zai~c;:ie wełn., ,. AngliI. 8. ślusarza Edwarda Balezewskiego, 
wowanem mlek:em wykarmia sobie żol- RZ!ld angielski' postanowił zSJ' ".Ć wełnA • 
nierz kota albo pieska. Lecz teraz ode- 't. ..." wszystkich z Łodzi, 
brano nam naszych przyjaciół. Prawie 15 tegorocznego strzy~enia w 'Anglji i Sllko- ponieważ, zao]latrzeni w broń, dopuszoza!) 
ani jedno ze zwierząt li nas żYJ'ących cji i ustanowił ceny maksymalne,które Bił 8i~ oni bandami napadów rabunkowych na 

o 10 - 15% ni~aze od oen zeszłoroe,nycb, . k' ó k • 
nie ocalało" bo nie zdołalo przetrzymać IDlesz anc w raJu, 
fali gazów. Zginęły, większo§ć z nich wobec czego hodowcy owiec ostro wystl;." Wyrok spełniono dziś rano o godzinie 
zginęlajuż nawę! w.przeczuciu niebez- pili. protestem. Obecnie spór o ceoę weł- 6 i pół, przez rozstrzelanie. 
pieczeńsfwa, . zanim 00 nich jeszóze do- ny już załahviono W ten sposób, że za pod- Łódź, 4 aierpnia 1916 t. 

? Iltawę obliozenia wzięto przeci~toą ceufJ 
~z o. Swinki morskie i króliki pierwsze • dnia 1 sierpnia 1914 r. I dodatkiem 35 GUbernatorB:rOJt·bskOwy. 
zwietrzyły przyczołgującą się chmurę procentowym. 
gazową. ~uź na kil~a minut, zanim się Co _OŻIł~ mieć za 100 milJard.ó." generał-poruoznik. 
pierwsza zbliżyła, biegały zatrwożone i· Jedno z pism szwajcarskich. ubo'e- Obwieszczenie, 
podniecone to tu, to tam, w końcu gło- wając nadogromnemi wydatkami, które 
wą naprzód kryły się w ciemnym kącie • .' wojna za sobą pociąga, z okazji "jubileuR Biura do spraw szkolnych, kościel. 
Tak samo uczyniły koty. I one zwie- szu· setnego miliarda, wydanego podczas nych i akłów stanu cywilnego przeniesioe 
trzyły niebezpieczeństwo i dawały wy-,. wojny prze"Ż pa.ństwa wojujące, daje na- ne zostały z dniem 2 sierpnia 1916.r. na 
raz swojej trwodze żalosnem miaucze-. stępujące zestawienie dóbr kulturalnych, II piętro hotelu • Viktorja S

; . 

niemi parskaniem. Nasza stara kotka które by można mieć za sto miljardów: biuro powiatowego weterynarza-na 
zaniosła swoich szeŚĆ jeszcze ślepych 1200 szkół po 1 miljon mi1jardów· J,2 . ulicę Przejazd nr. 36 l., biuro Cesarsko-
kociąt w najskrajńlejszy róg sztolni, u· 500 zakładów dla sierot po 1,5 mil. (),75 Niemi~ckie! Insl?ekcji leśnej znajduje s:ę 
mieścila je tam w wełnie drzewnej i zO-' 1000 szpitali po OJ8 mil. . 0,08. od dma.6 Slerpll1a 1916·r. przy ulicy Skwe-
stab przy nich. Po odpartym ataku 2000 wytszych szkół po 1,2 mil. 2,04 rowej nr. 4. 
znaleźli"śmy ją tam niezywą. ady się 50 uniwersytetów po 5 mil. .c 0,25 w zast. 
dary czuć pierwsze slabe .oznaki gazu 3000 publicznych bibljotek po 06 mil. 1,8 
chlorowego, psy zaczęły' ",jadać, a po.. 200 muzeów po 3 mi1. 0,06 
tem wyć żalośnie. Poniewaź gaz chlo- . 3.000,000 pensji na starość po 0,001 mil. 3, 
rowy działa! na oczy, wszystkie trzymały 500 domów ubogich po 0,3 mil. 0,15, 
oczy mocno zamknięte.' Także i one .sW schronisk dIabetdomn. po O,8mil. 0,04 
próbowały się schronić .. Mimo to psom 1000 sanatorjów po 3 mil. 3,00 
gaz mniej zaszkndziłJniŻ innym zwie.. 2000 kuchni Judowych po 0,005 mil. 0,01 
rzętom i pewna l1czba tych, które nie 500 azylów po 1,5 mil. 0,75 
mieszkały w rowach wysuniętych zupel- 5000 restauracji bezalkoholowych po 
nie naprzód~ przetrwała ataki gazowe. Al mil. 0,05 
Szczury i myszy w rowach strzeleckich, 2000 parków publicznych po 0,8 mil. 1,6 
po największej części niepożądane a 80,000 dom6w mi€szkalnych 6·izbo-
trudne do wypędzenia towarzystwo, -wych, z łazienką i ogrodem po 
wszystkie zginęły. Wychodziły bez zwy- .0 ',14 mil. 1,12 
klej obawy ze swoich nor, ich ruchy 1500 zakładów kąpielowych i pralni 
byJ'y ospałe, w końcu zdechły. Co się po 0,5 mil. . . 0,75 
tyczy sów, to spostrzeżono, że wiełe z 800- miast ogrodowych, katde po 1000 
nich zaczęło krzyczeć, jeden puszczyk domów po 0,003 mil. 24 
otrzymał zaraz wolność .ipolecial w 1,000,000 placów ogrodowych dla ro-
kierunku wiatru, wyprzedzając chmurę dzin po 0,8 mit 0,08 
gazową. Konie, znajdujące się w przed- 2.00 teatr6w po 4 mit. 8 
nich rowach1 były oszołomione i zginę- 5000 ballargowych po l mil. 5 
ly. Większość jednak, uwolniona rychło 1000 schronisk dla dzieci po 0,5 0,05 
z zaprzęgów, uciekła na najbliższe wzgó- 5000 s~ół przemysłowych po4 mil. 20 
rza. . 5000 szkół dla ~zycia i gotowania 

Kury i gęsi poza frontem zacho- po 1 mil. 5 
wywaly się w sposób szczególnie pod- 3QOO domów dla stowarzyszeń po I 
niecony. Już na kwadrans przed zbli- 1 Illil. 3 \ 

v. Bernewitz. 

Obwieszczenie. 
. Odmieniając wszelkie dotychczasow~ 

rozporządzenia, pOdaję niniejszem do pu. 
blicznej wiadomości,. te nadał tylko te o .. 
soby zaopatrzonę być muszą w świadec" 
twa c;>dwszania, które wyjeMhją zagranicq 
albo podr6ź'ują pociągami pośpiesznymi 
lu b tet pierwszą i drugą klasą. 

Łódź, dnia 3-go sierpnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezytlent PolicJI. 

W z. 
v. B e r n e v i t z. 

trI I~[ . I~ 

ł ~os~al~ WY~an~ ~ 
I M. PERKIEWICZ ~ 

Tonwerke Ludwlgsberg 
Post Moschłn (pO SEN). 

~ 11=11 idl 
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Pod artystycznym kierunkiem i reżyserją 
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B .. mio Idasow~ sZKot 3, żeńska 

4) r esz O o e-
(Spacerowa N!! 21) 

• ej 
podaje do wiadomości, że egzaątiny dla now0wstąpujących uczenie, do ~;la5 .starszy:h od 

lII-ej do VIH-ej włącznie, rozpoczną si<: dn, 28-0 Sierpnia o godz, g-ej ranC', 
Do klas wstępnych, l-ej i lI-ej egzaminy rozpoczną się dn. 31 S:erpnia o ~. 9-.-:j rano. 
Od IO·go Sierpnia kancelarja szkołyotw<lrta codziennie. 

Kie owniczka Szkory Dr. M. Stefanowska. 

• I 
Piotr:':owska 120 (3-cie pIĘtro, front) 

III 

J 
zapewnia ó'opcom i dziewćzynkolli troskliwą o'1iekę i slar;!;lne przygotowanie do sZKół .śr.ednich 

Db młodszych dzieci zakład fr,~blo\'!ski. Za;isy mcedzy 1-13. Le;'.cje l-go wrzesnla. 

Tow. Akc. Ł$ J. Borkowski 
POLECA 

ul. Widzewska J'i'Q 60. POLECA 

t r ł 
~ po cenach konkurencyjnych. 

Akcyjne Tow. POi~tIlio(tl2 na zustaw ruchomoścI 
(LOMBARD AKCYJNY) 

Zawiadamiaj'ł, iż 7 Wrześ.'lia 1916 roku i d"i ;'astIJPtr;ych odby"ać "iq będd~ 
licyrai.:yjuej przy -::.1. Z-iCRDDXIEJ M 31 

w sali 

Tli I C "Y" T A C J .A.. 
celem sprzedaży zast~'wów nieprolongowanych we własd"·ym czasie, a %ast8.wion"c1t 
w Oddz!-ale I Zachodnia Sl i w 0·2117oia1e II Pasaż Mejera 11 (:;tikołaj<owska 23) Po(1~zas 
Ji,~ytacji Folong-~:ta :l liStJ. wć w, wyst;;.wionych ml. licytację przyJmowaną; nie będzie. \Vv­
kaz numerów zastawóv.:-, FC'.'_i.iega.jącyoh ~prze~aż'y, ~~d.z!e o;:;.łat'zo.ny w Nowym Kurjerze 

Łndzklm. ?{'Gc~nt F'la!ezy JUZ wpłzoC:Jiu. . 

#42& 

I 

o mi!trmtwo t~Ui i okoli[1 
na rek 19~6. -

W Niedzielę, dnia B-go Sierpnja 1\116-go roku o.godzinie ;S-ej po południu na placu Suortowym 
w li E L E :N O W I E rozegrany będzie match między druzy nami • 

Towa: zyl';1~<l':<1 §i!OIf'·~ow go "stttl"mu-.t..·Atizkiego Tawai"zystwa Spcu>towęgo 

l' 

Wejście 50 i 30 fenig6w. • 

~------~-=---~------=---------~-=----------------__ -J 

'" 'ii±tiF '±NPiM~~i1#.~~-:~~~~~Z~iIit [ffi j 

LeK"!; ar·z 01 :~nt'l~~~!ł lJf~ł rJ-J t,&jl 'ił u 1lL.>J.-e> vi. '-" "~ "" 
.- G# 

Piotrkowska 3ą ~d i4 .. !.'!o !..ipc~ Pj~h"kc;;.z~t:iłia 55 .. 
-,;a .ł • "".2:""~--:f".'.-1'~aJi1o'tVsz;(; v;yna1azid ";'; iecz~~n~:J :!9-";:,~=\:';! w' :<._ ~.:~<ale __ 4~ 

cznym podług jpl'of. Oł'. Ar!l'3~~e ,i .Vi'a,f. Ju"ga •.. 

Zf'L;~~c;:~ ;~~~~~~~~e :r:e~St'~:~"1;~,~6~7wp:~~:::O;::~;~~ ~~~t~~~~ 
we

6 
pbrceianO?le i in. Laborator.;-_;:n sztuc::nyt:n z~Łów :;::H:-dł~Jg 

najnc;;:;szego systeHLi: artyst}"czn:e ~:-~/~::nj··-ł:.rH~';. ~""Jł~sty ;:i~)~e 
p!at,.nowe i porze!aflo\';e. Kuron;.- e ... a!j.:n:Je o kolorze 
natu!'3łfiy~n . zehów. UI'1<!::;<;i:n:l;; rut:zaj~:;;:;:: ~:'< z~;;j';:. I 

Re:;!u:owanie z~bc'w krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomocą najnowEy;;i IT'~to:l t a;;:l.- I 
:ratów podług prd. Ang!-, Leczenie wszelkiego Todza:'.l stan6w zap3.tnych i raujamyust,,;;,. m .. ssaż wi-
braci jny przy ,zapaię";lLizl~seł. ih:upęłilieni; ltw·akującYGh cześci tWói:'"'%l1 przn SZl--:;:ne . 

ji! - fi ;j AArttri- ts&hJ1A4 ] sa·;p es? i§##t.=~W.W& #EH MM~d#ti-Ę; , 

Dr. L PRYBULSKI 
Przeprowadził się do domu 

Szciblera, Z~wadzka .Nil l-

th{!r~t, 2ewn~iniłe i własfilY 
L€'C'zeriic ch:ktt-jcZTIośt:IĘ" elektroliz:}, USU\V:1'" 

~ieszpecącycn włosów. 

PrzyJmuje od 8-1 r. od 4-9. ?al1ie cc3 5-6 p.p. 

-.ej 

PiSł'W~;l!;a 

. . ~ka 19r1nira 

'fel[ur KUlJfi~ki 
prze;::rowaćził się 

na u!.. Mi~U.lł~ jewską 40 

przyjmnje 
o1J~k k?~d.Qb; _ . 

cadZ1CIillle l uc.;:ida po;:,ad. 

Lekarz .. Denł:Js~a 

ar-J'a L1 pra'-I, ... V « 
b. zan:ąJ.:mjąca lecznką St. Dil;!)i' v ",,-'sk i ego -

!II liiYl:i"k ł :: "B,,_~'" Jiii,if" e:~ Ub liil'llil Q a",e""~~'lia ",.,2 iiJlJf1JS 

przyjmuje od 9 - l-ej i o{: 3 - i-e,; wieezcrem 

~I i~==;;= .. :: m:;;;~ 

~ Artysta.. ałarzll 
(maluje portrety) n 

n S. Andrzeje'/llski przyjechał, n 
z MONACHJUM 

H udziela lekcji rysunku i malarsiwa. fi 
'ANDRZEJA 7. = ANDRZEJA 7. 

\tU - 1i=::I~__ .. ;:;.dJ 

. Resztki Cegielniana 43 
detaliemlie tylko do g. 3 pp. Sprzedaż z 
składu 40 % tan. lł. c.. zw. STALi CENA. l\::,w~r 
z wełny, z jedw. i ba.tystlltlll. bluzki od rb. 150 
do 8. Szewiot, Boston, Melanże, Gza,r. z biało w 
k?atki. Mllselincde lajna, Alpaga i t.d. na. c.aruskie 
l męskie kostjumy oa r. 8. - rb. 20 Materjały 
balowe, żałobne, aa fartucl<y i chustki i t.. d. 
Cegiełniana 43, w padwo 4 dom od Pietrk. 

l'~ I juta.· ge4tn:l,ęuergkz:u', pa.nna "bzn~.imiona. .. 

ł 
~~2.ynn!)ŚC!~ biurOWfl . .:.· po.~~a~uje pL~ady !~aj;jerkił 
w biun:e lub innej iUHytuCji w mi-3j"cu alb'3 

i 11a '-". Yl .. ~ c.. tJf!2l"~y sui,. ~Z .. p_ ..... 'tv ... ~dm... G. Ł. 

1-------

I 
i " " fi, 15. hcr;':!"i.ta tw n~~~i:}t DGst!1ć ~s;::edzie. NaJ-

,vh:d~,za. ek!1~0Tr1·~ - ł)~'}~d?o ~m:lc"-~n"' P~...:~.~kiwan. 
a:;:-·~~i ~n. Ł~~Ćź ~i-;;·;;i!:~ję: -1 .. 6di~uKr:)tk; 9-1B 

A, A' A' Ił' A' O!,a~j<l!!! T2!:'e;;:o na-
. !li « 1'1 ~a f.l DVC:t:! ;nebh z f,o\vodu 
li!:::iip;eł!i1l~j m{widac~i wyprzedaje niżej ci.:ny Vi 
\'_'ie1::i::1 wyborze. Meble Dc;W,; i uiyv:::ne, t:11;: całe 
urz:~d:::cnia ja~ rGjeUy!L~Ze sztuki, oraz. łeźka mctalo­
,;re; \'."tnny, k;-l~sła i~~ę!e1 -~~!rh~~Ulc llrz~.jz(~nia. 1\la­
g:.!zyn n~ebH \V-!'-Hly-:łp-\\'a 1\omiszevl5~--:ie~o, Piotrko .. 
~,;."sk:a 1 H"i I p:t;"fro fr(v~t. 
~,"~~~_~"'~....gr_ .. ,.J,~~'; __ 

Pt":', 1\ rlifi!t:lJL. ·::fi:J0 ·W (! i :o}\'a: ,na ul)l';;.me 
5 1'\. li~j !::·i.z~':~e s,llr?;C;f.:am tan10~ Anny 17 

El J fru'f.lt 

ArA'fMetley;~';e ~'i1';~=~Wj~~· m::~zi 
~~ ~;,,~~~ • 17~ ;,~l:; ~~lf't~l'!.~7~;,: . ..:e:J.a.m 'f:.!':.). PiOtr-
~;;;c;:::;ou:::;:...... & 

e~~~l~~Sr~n;~~~;;:t~:::Jit\~::':~::~~~<~~~ S~;l~:~',i~~:' 
i~;;"~~~~~~~~~7~Stt~~rrrn_ 
n en" ~H 

M--i'~ 11<''''CO~1~~;~t ~~~t <"r' ;·~;4lo:::atf'~1 .,-
". "" - ;-' ~ t.~J' .LH~ .''''''_. t ~h_ ,fłlh_Zfi.t:.. u~·_l"'<. na -v .. 
i ·,~~'larJ1:a. 
~<:~ .• "",$I, -=~_=Iłói .. "# -- iJP'""":: 

Pt~:;v~ !;!.ilny). U.~ilt;~j~\'ii.u:}.-~_ l;"i.Hlt;u 'YJ''l ~i J 1v~na" 
}eCHt, taln"';6 obu\tiv Q"[.'!.nte.f SLlat'ZIlt~:t no 4a k.. 

8k1.'\'·er~~_\1. 15 KH;:};it;i"'~" .~ 

b"7;; li; k y r::: ! .. :;;:--(i l' T\:~;-.!:.c_ p 1'''- \'.-n 7'"':;:.""', 1'-3 -.-1 u .... ri .. r 
11 ł ....... i; i .;;ł}\f_'!.~ .~ p;,·j-!",,,w;::;,,, ,~4, 

PlJt_'-lebn~ ~gfH-;THtł~' ri~~ltJ:t1.r:7''"'I'''l:.''''c-a'''l;> 
r!'"Z,;dFi'ił.i(\:st~}fS r:-;b,~~t st·~1(1(~ie!;ny~l1~. Okr~y 

skłn.~~-:ć w Adlll. G'. ł.l~ -po{i 'ltf.t,-~ent·. 

.-. pVh,tj uLeb.4JWany z \',-$;;~;:rio;d·"'"';'y,.!0dami 
r-fZy rodziniG ,]:J w~'l"nn.js~!i:J. od :.;a:'~'k7'J t ównieł 

przYłii:e uczni";\1-'" !j,! stancJe ,:aij':sza t.~l i'1~ 9 
...., Q;;;:~ 1W!iI ~:~"j}-"??';;i-:",m_-_ .......... ~~ 
puty_tlo.'!~'!<'łna n~!i~;.eyeł;;;l!ii:.~ ,:::de::l. tS:lio 
H hld.Cji ltłH .. ~ył;;1 na i:;rt~p13nle. Prz!id:r.al-
nian~ ~ BI !Ti. :3. 

-o ti~rz~d7~ !<rede!:,;, 4 2 S:lóll.fy, otomanę, 
trOl!l,1, kIl":e~'a. łóżlt.. :;: materncami. Mall­

:binrke. t'l ... I .. t.~. N~ .. rot 4, -, P1. 11 f!"O~t l piętro 
.~F. ib_~ ~ _ • 

Zdoclla _kraw<lo.",~ 1'1'1.'51 u 'vb""t! "'-unót&llty­
IloWs1I:a 43, tamte l'f%'Timie pl'~vzwoit~ ko-

U"'te na miellzkanie ~.- -_ 

~;;:~~.'.iO Y w Hehmowie Lńcllsaek do ode-
h.ani> w Ai!m. G, Ł. 

Zg\~btvne 1'aSZjJvrli· Iii!.Hillecki "yd<1ny z gminy 
Brus, na. imię ~h.llis!a:",y Bedw!'r& i legity­

macje wydiml\ z Ii:. Ch.. i 1.(. na limię ..:\.lek88ll­
dra Bednarz 

Zual.e~i:"}nu pa;"tl'o~t nien:i.;:ki. \\-:.ruau~ w gm. 
GorKi w Tus':Y'-'Je, liG 11l11ę MSJera PlotQ. Do 

odebrani~ w Adm. G. L. 
e 

Ęedaktor i wydawca JAN GR,ODEK (m p. PrzejazC: ,..= .. ----..... - .... """'--........... --.... ---.......... - ......... - ......... -~""N'::':"a .... Il1~a":'sZ~Y~n~i-e ... ro~ta ... c""'y":'j .. n~ .. ~l-\V-:'ti~.o"';; .. zn ... i~J~A":'IN~' A-U""-'-I{~O ... jJ ... 1\ ... ' .... A ...... P .. r .. -.e ... j-J.-zd-<i ... -----
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